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Krafedvr 2 0  maja 
Depesza telegraficzna donosząca o ukaza­

niu się przed W enecyę eskadry francuskiej, 
zamieszczona w numerze środowym naszego 
pismą, rozpoczęła cały  szereg depesz i wia­
domości o tym wypadku, który pomimo te­
go nie został dnt^d wyjaśniony co do skut­
ków jakie za sob$ poci$gn$ł. W y słan a  
eskadra na A dryatvk ma zapewne blokadę 
na celu, do jakich ta jednak rozciąga się 
portów, dotęd niewiadomo. To pew na, że 
porty na wybrzeżach krajów należących do 
terytoryum Związku Niemieckiego, wolne s^ 
od blokady, tak bowiem wypada z oświad­
czeń Francyi, iż szanować to terytoryum bę­
dzie; tu należy porty Tryestu i pomorzą 
Istryi. W ed łu g  depeszy wczoraj podanej, 
tocz$ się negocyacye między Francy^ i A n­
g lią , aby i brzegi dalmackie aż po Cattaro 
chociaż n ienależne do Związku, wolne były 
od bl ikady, z powodu, że takowa m ogłaby 
rozniecić niepokoje w Czarnogórze i u lu­
dów południowo -  słowiańskich. Pozostaje 
więc włoski brzeg A dryatyku, a na nim 
dwa porty ważne, Ankona i W enecya. A n- 
kona należy do państwa papieskiego, które 
za wol$ Ojca Śgo pozostać ma ściśle neu- 
tralnem. W enecya więc tylko o ile wiadomo 
jest blokowany, lubo w edług doniesienia 
Gazety Wiedeńskiej nieuwiadomiono jeszcze 
urzędownie o tern w ładz tamtejszych. O g ło ­
szenie blokady przez dowódzcę eskadry fran­
cuskiej, wykaże dopiero dokładnie ;ej g ra­
nice. Być może, iż negocyacye powyżej 
wspomniane sq, przyczyny, że pomimo kil— 
kud nowej obecności okrętów przed W en e- 
cy$, a nawet rozpoczętych czynności bloka­
dy, jak tego dowodzą depesze, zw ykły ten 
krok eskadr blokujących nie b y ł dot^d w y­
pełnionym. __________ _______

H orespondencya Caasii.
B e r l in  18 maja. 

f  Ustsły okólniki i noty dyplomatyczne, skoń­
czyły się obrady sejmowe, uśmierzyły się obawy 
rozbudzonego patryotyzm u, a gdy i z teatru wojny 
żadnych dot^d niemasz yriadomożm, dzienniki tu ­
tejsze stały się bardzo czcze i jałowe. Jeden tylko 
nie małego znaczenia punkt silniój je  nieco po­
rusza. Jest nim sfo»unek P ru 1 do południowych 
państw Związku niemieckiego. Najrozmaitsze krążę 
o nim wieści, z których gdyby tylko muła część 
była prawdziwa, trzebaby się przygotować na to, 
że nowy „Sonderbund“ zakłóci wewnętrzny pokój 
w Niemczech, jak  niegdy w Szwajcaryi. Nie ul< ga 
wątpliwości, że opinia publiczna całych Niemiec, 
nieprzyjaźnie usposobiona jest przeciw napoleo- 
ńizmowi, który, wedle sb.w Stahla wyrzeczonych 
w Izbie panów, nie jest ani osobą, ani dynastyą 
lecz historyczną ideą i systemem; którego cele 
nie leżą w zapowiadaniu takich i owakich zamia­

rów i przedsięwzięć, lecz w potędze rzeczywistych 
stosunków; którego tradycyą nie jest pokój lecz 
podbój, nie konserwatyzm lecz propaganda idei 
rewolucyjnych, z wyłączeniom wprawdzie anarchii, 
ale z wyłączeniem także wolności.

Ale kiedy nieprzyjazne to umysłów usposobie- 
me w południowych państwach niemieckich nagli 
wszelsiemi sposobami, słowem i czynem, do czyn­
nego wystąpienia przeciw Francyi; na północy, 
mianowicie w Prusiech, powstrzymuje się ono 
T ? a i u  rozwagi i oględności, zwłaszcza co 
u , ’ Postanowień i czynów, które przez

charakter swój demonstracyjny, wyzywający lub 
otwarcie grożący, byłyby zdolne wciągnąć Niemcy 
odrazu w wojnę z Franoyą, od czego Prusy tylko 
wstrzymać je  mogą całkowicie lub przez czas 
niejaki.

Nie powtarzam wieści o zaczepnóm i odpornóm 
przymierzu, zawartóm pomiędzy Austryą z jednój 
a Bawaryą i Saksonią z drugiój strony, o którórn 
jedno z pism szwajcarskich szczegółową temi dnia­
mi podało wiadomość. Tak samo zapewne rzecz 
się ma i z tóm, jak  z francusko-rosyjskiem przy­
mierzem. Możebność za czyn, chęci za warunki, 
sympatye wzięte za objawy istotnych dążności do­
mniemywanego aktu. Ale to wiecie że w jednóm 
z ostatnich posiedzeń Bundestagu Hanower wniósł, 
aby ponad wyższym Renem wyciągnięty był kor­
pus obserwacyjny naprzeciw Francyi. P rusy oparły 
się stanowczo podobnemu wnioskowi. Bawary* 
radziła poprzednie porozumienie sic pomiędzy 
państwami, zanim wniosek wzięty będzie pod roz­
wagę. Ale Hanower wniosku nie cofnął. Co się 
więc z nim stanie, czy i w jakiój formie będzie 
przyjęty lub odrzucony, Prusy, o ile tego domy­
ślać się należy z półurzęd owych oświadczeń za­
mieszczanych w gazetach Spenera i Vossa, Prusy 
nie tylko nie poprą wniosku swoim głosem, ale 
w razie mniejszości, zostawią państwa które go 
uchwalą, ich lospwi. Zapewne do tego rozbratu 
nie przyj jzie. Misye jenerałów Willisena i Alvens- 
lebena, pierwszego do W iednia, drugiego do Mo­
nachium , sprowadzą prawdopodobnie spór ten z tak 
aiebezpiecznój drogi. Po  urzędowóm oświadczeniu 
się Anglii za polityką ścisłój neutralności, Prusy 
związane mają ręce. Chcąc niechcąc muszą ró ­
wnież pozostać neutralnemi, i któżby im chciał 
czynić wyrzut z tego, co nie ich lecz drugich bę- 

wjną } jeżtli część Niemiec za wikłaną będzie

mnwch bogactw obok ogromnój nędzy, jak  wAn- 
glii, to też nie ma przejść krytycznych ani w chwi­
lach przesilenia przemysłowego, ani w chwili 
wojny.

Rosyjski minister finansów cofnął pożyczkę 12 
milionów funtów szterlingów z przyczyny nisko- 
ści cen dzisiejszych papierów w całój Europie i 
niskości stopy, po którój byłaby musiała być zro 
bioną.

Dawniój chodziły pogłoski o klęskach wojsk 
francuzkich w Piemoncie, a dziś o ich zwycięz- 
twach. Nie ma jeszcze ani klęsk ani zwycięztw. 
Operacye się nie zaczęły. W ojska się tylko ma­
sują. Korpus księcia Napoleona formuje się pod 
Genuą i dopiero po walnyin ruchu er mii może 
wsiąść na okręty i być przewieziony gdzieindziej.

poczęła a liczba ochotni-W ojna zaledwie się roz, 
ków przeszła już 50,000.

dzie _ . ,  r—____ ______
w wojnę , w którój Prusy nie wezmą udziału. T ru ­
dno mi jednak wierzyć, powtarzam , aby rzeczy 
taki mogły wziąść obrot.

N. Państw o, którzy dwa dni zabawili w D re­
źnie, przybyli dziś do Berlina około 8 godziny 
wieczornój, i udali się wprost na tymczasowe mie­
szkanie do Charlottenburga. Pełno ludu było przy 
dworcu drogi żelaznój, bo to dziś krajowe święto, 
dzień pokuty, Bussing, t»atra zamknięte, cala więc 
publiczność na przechadzce, w parku , przy naj- 
piękniejszój pogodzie,

Paryż 16 maja.
Wczoraj skończyło się podpisywanie na poży­

czkę 500 milionów. Podpisy przyniosły około p ił- 
trzecia miliarda, to jeed blisko pięć razy tyle ile 
rząd potrzebował. Podpisywano nie przez speku- 
lacyę, bo renta stoi nisko, lecz z obowiązku i przez 
zwyczaj oszczędzania. W e Francyi nie ma ogro-

Odezwa królowój Wiktoryi i dzisiejsze wiado 
mości z Londynu potwierdzają, że Anglia chce 
pozostać neutralną. Wiadomości z Niemiec są za­
wsze mniój dobre dla Francyi. Tłómaczą różnie 
ostatnie wyrazy wyrzeczone przez Regenta p ru ­
skiego. Debaty przypisują Regentowi politykę, któ­
rój niezawodnie nie ma. Zaczynają przypuszczać 
podobieństwo utworzenia korpusu obserwacyjnego 
pod marszałkiem Pelissier. Conslitutionnel wyrzuca 
Prusom, że posądzają Francyą o tajemne zamiary, 
kiedy we Francyi Cesarz i Izby mówią wyraźnie, 
że chcą tylko wojny ograniczonój. Obawy rozsze­
rzenia wojny skończą się zapewne na niczem. Do 
ostateczności zapewne nie przyjdzie. Prusy i A n­
glia chciałyby odegrać rolę pośredniczącą nawet 
w toku wojny, ale Francya f’gotowa jest przyjąć 
tylko pośrednictwo trzech mocarstw. Wiadomość 
o możebnem wprowadzeniu Stanów Zjednoczonych 
w sprawy europejskie, nie zasługuje na wielką 
wiarę, nie mają prawie marynarki i rząd ich znaj­
duje się w takiem rozprzężeniu, że kongres rozszedł 
się bez uchwalenia funduszów na adnfinistracyą 
pocztową. Stany Zjednoczone m»ją bardzo małp 
okrętów wojennych  i m o g łyb y  być  groźne tylko 
przez korsarzy, czego Francya nie pragnie.

Ju tro  przybędzie z południa do Paryża z mę­
żem księżna Meklemburska, córka W . księcia Mi­
chała. Zijedzie ona do Tuileryów i zabawi kilka 
dni w Paryżu. Uwaga publiczna przywięzuje zna­
czenie do okoliczności, że Cesarz obdarzył krzy­
żem legii honorowój hr. Kisielewa i że ten amba­
sador był w dworcu kolei żelaznój przy odjeździe 
cesarskim. Rosyan jest jeszcze dużo w Paryżu, 
mówią oni wiele o różnicy usposobień dworu i 
opinii publiczoój w Rosyi. Jenerał Jomini starzec 
82-letni nie opuści już Paryża. Temu rok miał on 
dwugodzinną rozmowę z Cesarzem Napoleonem. 
Salon jenerała Jomini stał się liczniejszym od cza­
su rozpoczęcia wojny.

Rz czy w Toskanii pozostaną w status quo. — 
Z Rzymem nic nowego. Rząd francuzki kazał po­
szukiwać księgarzy, którzy wprowadzili do F ran ­
cyi dzieło Question Romaine pana About. W  dziele 
tem portret kardynała Antoneli głównie jest ra ­
żącym. P an  Oranier de Caseaignac piorunuje na 
to dzieło w Pays, który może być uważany za 
dziennik hr. Walewskiego. List pasterski kardyna­
ła Morlot za wojną jest prawie cesarskim.

Wiecie o rozpoczęciu prac około kanału suez- 
kiego przez pana Lesseps, mimo opozycyi Anglii, 
milczenia P orty  i lękliwości paszy egipskiego.

Jak  się spodziewano austryacki okręt „Novara“ 
został zneutralizowany. Hr. Walewski dał rozkaz 
ajentom francuzkim, aby mu nie odmówiono po­
mocy gdziekolwiek mógłby się znajdować.

Cesarzowa zachowuje wszystkie zwyczaje dwo­
ru. W  niedzielę bywa na mszy, po którój daje 
posłuchania. W e wtorek wieczór przyjmuje dygni­
tarzy i wyższych urzędników. Prawie codzień prze­
wodniczy na radzie ministrów i dwa razy zebrała 
radę prywatną. Jak  już doniosłem, lord Cowley 
mówi lepiój od powrotu z Londynu. Times mó­
wiąc o dniu 10 t. m. (wyjeździe Cesarza) zwalił 
zapał narodu na policyą. Korespondent Timesa 
me wychodzi widać na ulicę, aby się przekonywać 
naocznie o tem co pisze. W  Revue des deux Mon- 
des pan Forcade podniósł inną obelgę Timesa, i 
pan Forcade stał się patryotą. W  tój chwili orlea- 
nizm znikł ze sceny. Pozostał tylko na scenie 
książę Chartres podporucznik piemoncki drago­
nów. Jestto  żywy, wesoły i zdolny młodzieniec po­
dobny do ojca. H rabia Paryża podobny do matki, 
jest powolnym, zimnym i ma mieć akcent angiel­
ski w mowie francuzkiój. Familia orleańska zaj­
muje zawsze w Claremont jeden i tenże sam dom. 
Jest to dom smętny. Goście i dworscy mieszkają 
w oficynach po nad stajniami. Jeden młody inży­
nier z paryzkiój szkoły min uczy inżynierstwa 
Hrabiego Paryża.

Z przyczyny wojny rząd zaniechał reformy cel- 
nój, którą Cesarz obiecał przeprowadzić r. 1860. 
Nie potrzebuję dodawać, że z tego są radzi prze­
mysłowi potrzebujący protekcyi.

Wczoraj w niedzielę mieliśmy czas dżdżysty i 
chłodny. W ystawa też obrazów była pełna. Na 
około pałacu wystawowego są teraz piękne kląby 
i trawniki, jak  w parku bulońskim. Całe pola eli­
zejskie będą podobnie upiększone, na tych polach 
znajduje się teraz daleko więcój drzew i dość wiel­
kich. Drzewa te połączone z kląbami, odrobiły 
złe, które sprowadziło wybudowanie pałacu wy­
stawowego.

Jenerał Lewestine odbywa przeglądy batalionów 
gwardyi narodowój. Bataliony są bardzo porządne 
i me złe wyćwiczone. Każdy gwardzista ma pa­
kunek i w nim wartę zaciąga.

Od trzech dni Czas nie przyszedł. Dziś nie 
przyszedł żaden dziennik belgijski.

Londyn 15 maja.
SS. Zewsząd sypią się oświadczenia neutralno­

ści i królowa angielska wydała także proklamacyą, 
w którój po długim wstępie powodów, zasady ści- 
słój neutralności ogłoszone zostały. W  odezwie tój 
przytoczone są akta przepisujące zachowanie się 
dla poddanych angielskich podczas stanu neutral­
ności ich kraju , i przestroga, że każden przeciw 
temu postępujący prawnie karany będzie. Do ty?h 
przestępstw należy wstąpienie Anglika w służbę 
obcą, równie jak uzbrojenie, w posiadłościach kró­
lowój, statków na cele wojenne bez upoważnienia 
J . K. Mości, przewożenie i dostawianie depesz i 
materyałów wojennych pod flagą an g ie lsk ą  i po­
maganie w jakikolwiek sposób jednój stronie wal 
czących przeciw drugiój. Statki użyte w brew te­
mu zakazowi ulegają konfiskacie. Odezwa ta

C7.ĘŚĆ UTOMCKO-ABCTSTTCBtA.
N O T A T K I W S P O M N IE Ń  

as żyda Adama Mickiewicza.

P o  dwakroć już w piśmie waszóm czytałem cie­
kawe szczegóły zżycia Adama, podane od przy­
jaciół jego i kolegów szkolnych, za przyjemność 
którój doznałem wywiązać się powinienem i to 
8Podziewam się uczynić spisując dzisiaj wspomnie­
nia z odbytój podróży do Szwajcaryi z Adamem
W r. 1846. , i • , „ .. .

Nie" "było jeszcze w tenczaś kolei żelaznój ukoń- 
ozonój do granicy szwajcarskiój, jechało się dyli­
żansem i jechało się zwłaszcza w porze zimowój 
dość długo, bośmy opuścili Paryż 4go lutego a 
*aledwie 8go stanęli na miejscu w Zurich, ł  oco- 
Jjmy tam i o tój porze roku wędrowali, to może 
kiedyś się opowie, na to trzeba przydłnższego 
pzasu; jesteśmy z Adamem w dyliżansie, słucham 
jego opowiadań, obiecuję sobie je  dopełnić, takie 
Jest moje w tój chwili powołanie.
 ̂ Nie pomnę od lat wielu tak wczesnój i łagodnój 
■̂i isny jaką była 1846 r.; pierwsze śniegi spotka- 

hśmy dopiero zsv Bazyleą a i te rychło się sto­

rnu zakazowi ulegają konfiskacie. Odezwa ta  na­
pisaną jest w starodawnym rozwlekłym sty lu , za­
czyna się od poświęconego ale w zwykłym codzien-

piły i słońce osuszyło wszystkie drogi po górach 
tak , że w dzień kiedy doszła wiadomość o 
zajściach w kraju, mogliśmy bezpiecznie doetać 
się na Rigi i x niój zaglądać co się dzieje na 
Wawelu.

Zaspy śniegowe, trochę błota, tu i owdzie wi­
dziane sanie skierowały myśli nasze ku przeszło­
ści i żwawym pędem pobiegły ku rodzinnym stro­
nom, ku Litwie. Bajać o Litwie, o uniwersytec­
kich wileńskich czasach, było zawsze najulubień- 
szyin przedmiotem rozmów Adama. Com usłyszał 
od niego i o nim samym, to pokrótce opowiadam, 
sądząc że drobne szczegóły nawet przydadzą się 
kiedyś dla przyszłego biografa wielkiego naszego 
wieszcza.

* „Rodzice moi mieszkali wZaosiu w Nowogrodz- 
kiem. Ojciec mój Mikołaj ożeniony był z Barbarą 
Majewską z domu Orzeszkówną, którój starsza 
siostra pani wielce toniasta była naprzód za pa- 
n,e.m \ i or? * w powtórnóm małżeństwie za Biel­
skim. Posiadała dość znaczny majątek, ale go stra­
ciła w nieustannych procederach i przeniosła się 

Tnrr̂  ^ ^ s z k a n ie .
„W  sąsiedztwie naszóm mieliśmy krewnych Kier- 

snowskioh. Stary Kiersnowski był wieloe uciążli­
wym dla włości, nazbyt surowym dla własnych 
dzieci. Nieraz bywało źo synowie jego Nikouem

i Adam uciekali z domu ojcowskiego i u nas szu­
kali schronienia przed gniewem rodzicielskim."

Wspominając swe lata driecęce, Adam zostawił 
wzmiankę o nich w tych kilku wierszach:

Polały się łZy me czyste, rzęsiste 
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie;
Na moją młodość górną i durną;
Na mój wiek męzki, wiek klęski;
Polały się łzy me czyste, rzęsiste.

Górny już geniusz dziecęoy z trudnością zamy- 
, ł s,§ w ramach skromnego Zaosia. Bujał, wy­
latywał po zagranicę rodzinnego koła i snadi nie 
znajdował dla siebie zaspokojenia w domu, kiedy 

serca jego wypadło to narzekanie:

■^•°y |  w rodzioielskim domu 
Byłem złe dziecię,

Ghoó niechciałem naprzykrzać się nikomu 
A  przecię , .  .

Byłem między krewnemi i czeladzi gromadę 
Przeszkodą i zawadą- . „ .

A  choć wszystkich kochałem; ni w dzień ni w nocy 
Nie byłem nikom u ku pociesze ni ku pomocy.

Oddany do szkół nowogrodzkich. Tam  zaprzy­
jaźnia się z Janem Czeczotem. W  owych ozasach 
po szkołach zaprowadzone były sądy, które roz­

strzygały wszystkie sprawy studenckie. Sędziowie 
wybierani przez uczniów, a godność prezesa tego 
trybunału bywała przedmiotem niemałych intryg. 
„Nie pamiętam (mówił Adam) więcój radości, jak 
kiedy w «ku te k r ,ch zab ięgów j 8tarań) Czeczot 
przewotował Adama Wolskiego kandydata do pre- 
zydencyi“-

w  r:  18,12 Prz?Padła  śmierć ojca Adama. Zbli­
żały się o . ,®w?grodka wojska francuskie, Ro- 
85r*n!e- c iasteczko  i pozostał w nim tylko
niejaki Chobrzyński dowodzący małym oddziałem, 
Prf7  f  r.a^  m kgazynów. Burłaoy zamierzają pod- 
palić miasteczKo i korzystając z zamieszania ra ­
bować domy. Dzięki Chobrzyńskiemu zamiar ten 
meprzyszedł do skutku, a mąka i krupy rozdane
mieszkańcom.

. Nndoszła armia francuzka. Adam w żałobie po 
°jeu stał śród tłumu patrzącego na wchodzące 
wojsko jakiego jeszcze na Litwie niewidzi&no- 
w tóm ktoś z boku odezwał s ię : pókim ten chło­
piec w żałobie ? chyba po kozakach I —- Na te sło­
wa, ścisnęło się serce A dam a, zapłakał gorzko 
nad niesprawiedliwym zarzutem , i j uż więcój nio 
me widział ani słyszał, bo on go tak boleśnie u- 
derzył, taką mu zadał ranę, że jó j nie mógł nigdy 
zagoić, i doznanego w tój chwili wrażenia nigdy 
zapomnieć. e  1
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nyra języku nieznanego Whereas i kończy God save 
the Queen, jednak Times w zapale swoim powiada, 
że nierównie jest piękniejszą jak odezwa Cesarza 
Ludwika Napoleona. Ogłoszenie to urzędowe 
przerwie man festacye na korzyść neutralności, ob­
jawione w lkznych meetingach ostatnich tych dni. 
Miesiąc maj już i bez nadzwyczajnych powodów, 
przepełniony bywa w Anglii zgromadzeniami ro- 
cznemi rozmaitych stowarzyszeń i dzienniki rade 
są zapełniać próżnią podczas zawieszenia parla­
mentu raportami i nmnemi przy tój sposobności 
mowami wprawnych do rozwlekłości Anglików.

Jak  Francuzi przed wojną, tak teraz Anglioy 
piszą mnóstwo broszur p litycznych. Co dzień pra­
wie poją ja się coś nowego i często muszą się 
uc ekać do tego środka ci, którym ostrożność dz en- 
mków nif dozwala umieszczać w prasie sprzeczny 
z neutralnością sposób widzenia. M ięd z y  innemi 
wczoraj wys-ła broszura p. Roberta Mentleith, pod 
tytułem: „Danger to England o f Austria's Subjuga­
tion„. Piszący objawia w niej zdanie że interesem 
R)S>i jest widzieć Austryą osłabioną i dowodzi że 
wszelkie jej usiłowania ku temu są zwrócone, A n­
glii zaś po ityką powinno być przeciw temu dzia­
łać. Niektóre dzienniki koniecznego pokoju i neu­
tralności , zdsją się mówić, niech co chce się dzie­
je ,  bądźmy w zgodzie z wszystkiemi, niech nam 
spokój dadzą.

W  braku wiadomości z teatru wojny i czegoś 
wyraźniejszego na skazówkę co to z tego wszyst­
kiego będzie, dzienniki tutejsze opisują, szeroko 
wyjazd Cesarza z Paryża, podróż jego i przyjazd 
do Genuy. Wszystkie zgadzają się na uznanie po­
wszechnego zapału, z którym go wszędzie witano.

Korespondent Spectatora robi przy tem akt skru­
chy i pokuty i odwołuje co kiedy przeciw Cesa­
rzowi powiedział i powiada teraz, że trzeba być 
Siej ym aby nie widzieć jak Cesarz jest popular­
nym , i jak  się obecna popularność jego zwiększyła. 
Próżne usiłowanie Cesarzowej pokonania swego 
wzruszenia, najmocniej wszystkich ujęło, ale kor- 
respondent dziennika Presse pisze że żal księżnój 
Klotyldy przy rozstaniu się z dostojnym małżon­
kiem powstrzymany był z bohaterską stałością, bo 
wydawała się każdemu zupełnie obojętną. Dono­
szą tu z Paryża, że jest myśl utworzenia w P a ­
ryżu przybocznej honorowej straży, z młodych ma­
jętnych ludzi, na czele którój znajdować się ma 
zamieszkały w P aryżu , i zapalony stronnik Cesa­
rza milionowy Anglik.

Lord Canning, dotąd Viscount, otrzymał za swe 
zasługi tytuł Earl, to jest hrabiego, a p. Elphin- 
Stone został Lordem  z tytułem Barona.

Królowa znajduje się od wczoraj w Alderahott, 
gdzie z»jmuje swój pawillon wzniesiony w środku 
obozu. Zwiedziła po przybyciu swóm ogromne i 
prześliczne koszary, które się tam budują na 10,000 
ludzi i 2,000 koni, a ju tro  będzie na wielkim po­
pisie zgromadzonych tam kilkunastu tysięcy woj-

ratora publicznego przy sądzie krajowym we Lwo 
wie, na własne jego żądanie w tym samym chara­
kterze do sądu obwodowego w Stanisławowie, ad- 
junkta zaś sądowego przy tym ostatnim sądzie Jó­
zefa Titz zamianował tymczasowym sekretarzem 
sądowym i zastępcą prokuratora przy sądzie krajo­
wym we Lwowie.

— C. k. Prezydium namiestnicze we Lwowie 
składa publiczne podziękowanie tak gminie Ilusia- 
tyn, jakoteż urzędnikom granicznym tam zamie­
szkałym , za zebranie składki 250 zł. austr. i ofiaro­
wanie jój na kupno dwóch koni wojskowych.

Wskutek wielkiej dezercyi w arm ii, naczelnie 
dowodzący armią, upoważnił sądy wojskowe do 
wyrokowania na karę cielesną, tak zwany lash.

Okrutna ta kara odbywa się rodzajem dyscy­
pliny o dziewięciu rzemieniach i 50 razów jest naj­
wyższa prawem dozwolona kara. Nigdy prawie na 
mniej nie skazują, a były wypadki że wykonanie 
śm:ercią się kończyło.

Z Malty piszą że w skutek naglących rozkazów, 
posiadłość ta angielska, stawianą jest w stan o- 
bronny z największym pośpiechem. Rozpoczęto 
fortyfikacye na dotąd otwartej części wyspy 
w Ci vita Yecchia, i prawie wszystkie działa wa­
łowe zmienione zostają na nowe. W noszą tam że 
eskadra francuzka już weszła na A dryatyk, bo je­
den parowi c triestyńskiego Lloyda i piętnaście 
innych statków austrvackich schroniły się w tych 
dniach do portu Yalelly. Śrubowy parowiec angiel­
ski wojenny Terrible odszedł do Alexandryi dla prze­
wiezienia pierwszego oddziału wracającego z Iudyi 
wojska. W  krótkim czasie załoga M slty wzmo­
cnioną będzie 10,000 ludzi. Krajowy pułk Malta 
fencibles przeznaczony został na wyspę Gozzo 
gdzie dotąd załogi nie było.

C. k. Minister sprawiedliwości przeniósł Franci­
szka Zdańskiego sekretarza sądu i zastępcę proku-

W l e d e ń  19 maja. Dziś ogłoszonemi zostały 
dwa rozporządzenia cesarskie tyczące się naznacze­
nia dodatków z tytułu wojny do podatków stałych 
i niektórych niestałych.

Pierwsze z tych rozporządzeń brzmi w głównój 
treści swojój:

Rozporządzenie cesarskie z d. 13 maja 1859 r. 
obowiązujące w całym obszarze monarchii, nazna­
cza nadzwyczajną dopłatę do podatków stałych 
na czas trwania stosunków sprowadzonych wypad­
kami wojennemi.

Okoliczności obecne sprowadziwszy nadzwyczaj­
ne powiększenie się potrzeb państwa, wymagają 
niezbędnie podwyższenia podatków stałych. W  tym 
celu JCK. Ap. Mość po wysłuchaniu Rady Państwa 
i Ministrów naznacza, oszczędzając o ile można o- 
podatkowanych, dopłatę do podatków stałych na 
czas trwania stosunków sprowadzonych wojną.

Dopłata ta wynosić będzie:
a) do podatku gruntowego i domowego jednęszóstą,
b) do podatku klasyczno domowego połowę,
c) do podatku zarobkowego i dochodowego jednę 

piątą.
Dopłata ta pobieraną ma być od początku dru­

giego półrocza 1859 (od d. 1 maja r. b ) w termi­
nach przepisanych do składania powyższych po­
datków.

Od tój dopłaty uwolniony jest podatek osobisto- 
zarobkowy w tych krajach koronnych, w których 
takowy istnieje: jak również dopłata ta nie roz­
ciąga s ię : a) na podatek dochodowy pobierany od 
procentów od kapitałów ulokowanych na hipotece 
lub w przedsiębiorstwach przemysłowych w tych 
krajach koronnych, w których dłużnikowi służy 
prawo strącania podatku dochodowego z procen­
tów wierzycielowi płaconych od kapitału; b) na 
podatek dochodowy od procentów z obligacyj skar­
bowych, publicznych i stanowych, o ile od tako­
wych potrącanym bywa podatek przy wypłacie pro­
centów (kuponów) naznaczony rozporządzeniem J. 
C. K. Ap. Mości z dnia 28 kwietnia r. b. (Czas Nr. 
107).

Drugie rozporządzenie J. C. K. Ap. Mości z d. 17 
maja tyczące się dopłaty dla tychże samych powo­
dów, do podatków niestałych, rozciąga się na 1° 
od wyrobu cukru krajowego, piwa i wódki, 2° 
od soli, 3° opłatę od aktów prawnych, stępie i tp. 
Rozporządzenie to rozciąga się również do całćj 
monarchii, a w głównych swoich zasadach opiewa:

1. Co do podatku od cukru krajowego. Dopłata 
do podatku kons mcyjnego, od cukru tak w mia­
stach opatrzonych rogatkam i, jak i w innych miej­
scach, jakoteż do podatku od wyrobu cukru z bu­
raków, wynosić będzie piątą część dotychczasowe­
go podatku. Dopłata ma być pobierana od dnia 
dojścia ogłoszenia, a w pewnych przypadkach od 
1 czerwca. Od zaległości nie będzie pobieraną. Od 
wódki i piwa pobiera się taż sama dopłata.

2. Co do podatku od soli, ceny naznaczone roz­
porządzeniem ministeryalnóm z dnia 13 września 
1858 pobierane będą, wyjąwszy soli fabrycznój, 
bjdlęcój i nawozowej z dopłatą 15% nad dotyczaso- 
wą cenę. W  prowincyach włoskich opłata nazna­
czona jest na innój zasadzie. Dopłata ta obowiązu­
je od dnia jój ogłoszenia w składach rządowych.

3° Co do opłat skarbowych od aktów sądowych, 
stępli i t . d. Co do opłat stęplowych według skali 
poniżój zamieszczonój; co do innych opłat nazna­
czonych ustawą stęplową, artykuł ten przytaczamy 
dosłownie:

„Względem opłat pod pozycyą taryfową 91 B. 1 
i dopiskiem 3, dalój pod pozycyą taryf. 106 A. 2 a. B. a. 
i dopiskiem 1, gdzie opłata wynosi 3%, l l/2 i 1%,

dopłata pobieraną będzie po 15% od wysokości 
opłaty, we wszystkich zaś innych przypadkach nazna­
czonych pomienioną ustawą po 25% od wysokości 
opłaty."

Następnie pobieraną będzie dopłata nadzwyczajna 
do opłat stęplowych przypadających dopiero po 
dniu 31 maja r. b. jeśli zameldowanie aktu na­
stąpi w czasie naznaczonym prawem. Opłata stę- 
plowa wraz z dopłatą ma się odbywać za pomocą 
znaczków stęplowych, dla dopełnienia zaś takowych 
wydane będą jeszcze znaki stęplowe na pół centa.

Od dopłaty nadzwyczajnej do opłaty pobieranej 
po 3 '/g i 1% %  w rzeczach przepisania własności 
i prawa użytkowania nieruchomości, wyjęty jest Ty­
rol z Yorarlbergiem.

(Taryfę powyższych dopłat stęplowych podamy jutro).
Gazeta Wiedeńska tak pisze o tych rozporzą­

dzeniach :
„Austrya stanęła znów w szranki, wytężając wszel­

kie siły swoje, w obronie najdroższych darów tego 
świata, religii, porządku i moralności, uczciwości 
traktatów i bezpieczeństwa własności. Oprócz ofiary 
z krwi, daje ona z gotowością ofiarę z majątku 
swego, a czyniąc zadosyć żądaniom jakie w tych 
ciężkich czasach Cesarz jój stawić jest zmuszony, 
ofiaruje jeszcze nad nie bogate dobrowolne dary.

„Tak dzisiejszy jak wczorajszy numer tój gazety 
zawiera rozporządzenia względem podwyższenia po­
datków, spowodowanego obecnemi okolicznościami. 
Zamykają one na teraz szereg kroków tego rodzaju.

„Odnoszą się one do tych wszystkich przedmio 
tów podatkowych, które obejmują największą liuzbę 
osób opodatkowanych, tak, iż kwota przypadająca 
na każdego mieszkańca niezmiernie jest małą. Przez 
podwyższenie podatków stałych mało co podrożeją 
przedmioty do życia potrzebne lub czynsz mieszkal­
ny, a co do nowych dodatków do podatków nie­
stałych, zaledwie przypadnie 4/ 10 centa za miarę pi­
wa, seidel wódki, 9/ ł0 centa na funt cukru i funt 
soli, o */16 %  podwyższy się podatek od zwykłych po­
życzek, o % 0 °/„ od czynności wekslowych, o % %
od hipotek, o 9/ 40 i 3,/ 40 %  od przepisania wła 
sności nieruchomój, a nawet i tu okoliczności 
wyjątkowe były miane na uwadze. Podwyżka na- 
koniec ta nie dotyka ani ceny tytoniu ani ceł, al­
bowiem pierwsze niedawno zostały podniesione przy 
zaprowadzeniu monety austryackiój, drugie zaś z po­
wodu, iż muszą być składane w srebrze.

Uogólnieniem opodatkowania wina i mięsa — 
gdy dotąd w Węgrzech i krajach dawniój wę 
gierskich gminy tylko liczniejsze niż o 2000 mie­
szkańcach były opodatkowane, w innych zaś tylko 
drobna sprzedaż — uczyniono zadosyć dawno już 
doznawanój z wielu stron słusznój potrzebie. Nadto 
osobnóm najwyższóm rozporządzeniem ta klasa lu­
dności, k tó ra  przez now e rozciągnięcie podatku od 
wina, więcój niż należało mogłaby zostać dotkniętą,
tj. klasa właścicieli winnic w tych okolicach, gdzie 
wino dotąd wyższy opłacało podatek, otrzymała 
ulżenie dochodzące w niektórych przypadkach do 
połowy dawnego podatku,

„Nakoniec dalsze rozporządzenie JGMci wyrazn'e 
naznacza, że zaprowadzenie nadzwyczajnój dopłaty 
>ie uprzedza w niczóm dochodzenia rozpoczętego 
względem wymiaru i sposobu poboru podatku od 
wódki i cukru. Jeżeli dochodzenie to , które ma 
być przyspieszone, wykaże słuszność zmiany pod 
jednym lub drugim względem, wtedy takowa za­
prowadzoną będzie stanowczo przez zmianę wy­
miaru podatku i sposobu jego ściągania.

„ Opatrzność przeprowadzi Austryę z nieza­
chwianą siłą przez wojnę i klęski od niój nieod­
stępne, i nadejdą czasy spokojniejsze i szczęśliwsze, 
że ciężary podatków będą mogły być znów przy­
wrócone do ich zwyczajnój miary."

Gaz. di Milano podaje pod d. 14 b. m. ob­
wieszczenie tyczące się zaciągu 75 mil. złr. w pro­
wincyach włoskich, jak następuje:

„Prezydyum c. k. Namiestnictwa w Lombardyi. 
J. C. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem 
d. 7 b. m., raczył nakazać dla pokrycia obecnych 

nadzwyczajnych wydatków państwa zaciągnąć po­
życzkę w ilości 75 milionów złotych austr. na in- 
stytucyę Monte Lombardo-Veneto w imieniu kró­
lestwa Lombardzko-Weneckiego, i upoważnił pana 
jlnego Gubernatora, aby się zajął wykonaniem. 
W skutku depeszy pana jlnego Gubernatora z d.

Wozy z żywnością dla armii przyszły w kilka 
dni po j ó j  odejuciu z Nowogrodka i dziecięcy jego 
rozum pojąć nieum iał jak  taka mssa ludu, jaką 
widział, po rafi wyżywić. Zs wspomnień Nowo­
grodzkie osaował pieśń Pana Tadeusza o wojnie 
1812 r. '  J

„Miałem lat ^ k ie d y m  skończył szkoły w No­
wogródku iw y p a  o mi na dalsze nauki do 
Wilna, gdzie  spodziewałem B;f  znale<ć opiekę n 
krewnego, dziekana umwer8ytetu Mickiewicza.— 
Mniej mnie o^chodu .? J .ała.P»*yszłoś6 m oja, jak 
podróż do W ilna, której »«>b«sepiecZeń8twa i tru- 
dności niemógłem przed sobą: zataić. Cokolwiek 
słyszsłem o zbójcach kryjących eią _^r p 0_ 
narskich, wszystko to mi na raz przed oczy i my­
ślą stanęło i nabawiło niepojętym dotąd niepoko­
jem. Niebyło jednak co innego robić, jechać, 
bo chłopek z Zaosia czekał z dwukonnym w6*kiem; 
uzbroiłem się w pistolet, zabrałem  kuferek z rze_ 
czami i puściliśmy śię w podróż. Drugiego dnia 
zbliżamy się do Ponar, słońce miało się ku zacho­
dowi; j» z tęskną niecierpliwością wyglądam wie­
życ kościołów wileńskich, z trwożliwą czujnością 
wypatruję do koła, aż w tem  z pod lasu ukazu­
je  się postać ludzka i słyszę wołanie abyśmy się 
zatrzymali. Ani wątpić że to przynsjmnićj dowód- 
oa bandy zbój sekiej 1 Zmęczone konie nieochocze

10 b. m. i w związku z reskryptem p. Ministra 
skarbu z d. 7 b. m. rozporządza się co następuje:

1) Ogół pomienionój pożyczki w ilości 75 milio­
nów zł. austr., w trzech piątych częściach, to jest 
w ilości 45 milionów rozłożony będzie na prowin- 
cye Lombardzko-Weneckie, zaś w dwóch piątych, 
to jest w ilości 30 milionów na prowineye we- 
ueckie.

2) Wydanie obligacyj na pomienioną pożyczkę 
odbywać się będzie w cenie 70 zł. austr. w mo­
necie brzęczącój za każde 100 zł. wartości imiennćj.

3) Obligacye te przynosić będą 5%  rocznie pro­
centu podobnież w mon. brzęczącój.

4) Wpłata na pożyczkę rozdziela się na 12 ró ­
wnych następujących po sobie rat miesięcznych.

5) Pożyczka umarzaną będzie w wartości nomi- 
nalnój w obligacyach w 25 latach po sobie idących 
po 3 miliony zł. rocznie za pomocą losowania; pier­
wsze losowanie przypadnie w r. 1862.

6) Sposoby uskutecznienia tój pożyczki wydane 
są w następujących przepisach.

Medyolan 14 maja 1859.
Ernest baron Kellersperg 

Wiceprezydent namiestnictwa Lombardzkiego.
Warunki tój pożyczki opiewają, że obligacye dzie­

lić się będą na 25 seryj po 3 miliony każda, któ­
re mają być wylosowane w ciągu lat 25, począw­
szy od r. 1862. Obligacye wydawane będą w war­
tości imiennój na 20, 50, 100, 500, 1000, 5000 i 
10,000 zł. austr. Dla pokrycia tój pożyczki obowią­
zane są gminy przypadającą na nie ilość wziąść na 
siebie, a w braku kapitału sprzedać swoje nieru­
chomości lub je odłużyć.

N i e m c y ,
W dalszym ciągu przerwanych przez nas obrad 

Izby niższćj w Berlinie nad wnioskiem Bentkowskie- 
go, które podajemy niemal dosłownie ze sprawo­
zdania u r z ę d o w e j  Preussische Ztg, po głosie 
wnioskodawcy podanym onegdaj, zabrał głos:

Dep. Stablewski. Nie wszystkie użalania Polaków 
miały tu przyjść pod rozbiór, lecz tylko skarga 
pod względem języka. Po sprawozdawcy (prof. Rie- 
del) spodziewał się mówca, że tenże jako historyk 
za sprawiedliwością przemawiać będzie. Na nieszczę­
ście zawiódł się na nim. Obowiązek powołuje mó­
wcę na mównicę. Nie ;hce on nużyć Izby szczegó­
łami, a tylko na jedną okoliczność zwróci jój uwa­
gę. Język jest własnością przyrodzoną, mówiącem 
sumieniem narodu. Narodowości są tak dobrze 
z Bożój łaski jak i królowie; są one prawowite. 
Minister spraw wewnętrznych powoływał się nie­
dawno na świętość traktatów. Jeżeli wyrażenie to 
nie ma być czczym dźwiękiem, zatem świętość tra­
ktatów względem P o lak ó w  również ma znaczenie. 
Ze starożytna od tysiąca lat narodowość polska mi­
mo krw i, w którój ją chciano utopić, żyje jeszcze, 
to jest dowodem wewnętrznój moralnój siły jaka 
w niój tkwi. Ktoby zaś chciał dowiedzietf się o u- 
prawnieniu Polaków, niechaj przeczyta proklama- 
cye Aleksandra I i Fryderyka Wilhelma III. Przy­
rzekli oni strzedz narodowości polskiój. Mówca i 
jego przyjaciele za nic nie poczytują traktatów wie­
deńskich, są to wyroki wydane prawem mocniej­
szego, wszelako przez ciąg ich istnienia powoływać 
się oni na nie będą w obronie słabszego. Powoły­
wali się oni na słowa króla Fryderyka Wilhelma 
III; odkądże to zbrodnią jest w Prusach wierzyć 
słowom królewskim? Postępowanie wPoznańskiem 
jest tylko rodzajem konfiskaty nałożonój na naro­
dowość. Kto chce mieć prawo reprezentowania 
sprawy narodowości w Szlezwiku i Holsztynie, ten 
nie powinien jój tłumić w Poznaniu; to co tam 
jest z prawa jako patryotyzm, nie może być po­
czytywane Polakom za bezprawie. Polacy nie do­
magają się łaski, lecz sprawiedliwości, równych 
praw w dziedzictwie swojem. Parlament wielkie 
ma dziś wyrzec zdanie, czy uznaje prawa narodo­
wości lub czy je chce poświęcić samolubnój poli­
tyce. Czemże byłaby cywilizacya, gdyby nie szano­
wano w państwie praw narodowości? Nie dopuśćcie 
tego, aby u wrót parlamentu stał dla Polaków na­
pis z Dantego: „Wy co tu wchodzicie, żegnajcie 
się z nadzieją." (oklaski z wielu stron).

Dep. Saenger: Dziękuj ) poprzednim mowcom za 
wielkie umiarkowanie w ich słowach; z głębokióm 
wpółczuciem dopatrzył on w słowach poprzedniego

do biegu, mój woźnica równie jak ja  przestraszo­
ny, żadnój rady dać nieumie, jedyny ratunek w pi­
stolecie; ale nim stanęło na tóm, że się bronić trze­
ba, już owa postać zbliżyła się do nas o kilkana­
ście kroków i woła: ależ stójoiel zaczekajcie!

„Poważny chód i głos wzbudziły zaufanie, a 
może więcój jeszcze i to, że była bez broni. W ózek 
się jakoś sam zatrzym ał i rozpoczęła się rozmowa. 
A  dokąd to jedziecie ? do W ilna— To zabierzcie 
mię z sobą.

„Nieznajomy dowiedziawszy się, że pierwszy raz 
wyjeżdżam z rodzicielskiego domu i że prawie ni­
kogo nieznam w tak wielkiem mieście jak W ilno, 
obiecał mię wziąść pod swoją opiekę. Był to pan 
Micbniewiez m argrabia domu Bukszy na W ileń­
skiej ulicy. Kazał jechać do siebie, daf mj m;0sz_ 
kanie, a wózek do Zaosia odprawił. Żona jego naj­
zacniejsza kobieta z macierzyńską troskliwością 
rozpoczęła starania o mnie. Zaraz nazajutrz już 
wiedziałem kiedy przypadają egzamina, gdzie mie­
szka dziekan X . Mickiewicz, o którój godzinie wi­
dzieć go m ogę; przejrzała moje suknie i bieliznę, 
P°naprawiała co naprawy potrzebowało i p0 50ju 

mach zaprowadziła mnie do X . Dziekana, który 
mnie przyj^ dość życzliwie, dał mi stancyę u 8ie- 

* a chciałem wejść do szkoły kandydatów 
nauczycielskich na koszst rządowy, wskazał mi

przedmioty z których będę egzaminowany i <J0_ 
starczył potrzebych ksiąg.

„Nareszcie przyszła chwila egzaminów. Jedno­
cześnie zemną podawali się na kandydatów W a­
szkiewicz, Tomasz Z an, Hreczyna. Tomaszowi 
jakoś próba nieudała się, to tak go zraziło, że już 
potem jój niepowtarzał i wolał założyć konwikt dla 
młodzieży, niż starać się o profesorstwo.

„Ja  wszedłem do oddziału literackiego. Dziekan 
Mickiewicz rychło potem zapadł w ciężką choro­
bę, zbiegli się krewni; patrzali na mnie zawistnem 
okiem , czytałem w ich duszy, że mię m aj, w po­
dejrzeniu, że ozycham na sukcesyą. Chcąc jak  naj­
rychlej uwolnić się z zarzutu, opuściłem dom dzie­
kana na dwa miesiące przed jego zgonem i prze- 
niósłem się na mieszkanie do kamienicy posemi- 
naryjskiej nieopodal katedry.

„Na wakacye jeździłem zawsze do Zaosia. Tam 
poznałem Michała Wereszczakę i siostrę j eg0 M a­
rylę w Płużanach i matkę ich Annę kobietę peł­
ną życia, którój bardzo wiele winienem. Nieraz 
słuchałem jój rozmowy z  rabinem uczonym i po­
ważnym żydem, którego pamięć zachować chcia­
łem w figurze Jankiela. Od nich dowiedziałem sie 
szczegółów o jenerale Wołodkowiczu, o przeby­
waniu jego w wojsku franouskiem pod oboem imie­

niem, o iego procesie z Obuchowiczem, który mu 
był zagarnął cały majątek.

„Wielce zawsze poważałem prof. Groddka, ale 
w żaden sposób rad jego niemógłem przyjąć. Kie- 
dy widział ̂  we mnie skłonność do pisania wierszy, 
naganiał mi ją  i raz rzecze mi: „porzuć te poezye'! 
one ci niezjednają sławy, ani przez nie zasłużyć 
się potrafisz. Oto kiedy chcesz prawdziwie doko­
nać coś wielkiego, coś pożytecznego, weź przed 
siebie jakiego nie wydanego dotąd ze starożytnych 
pisarzy np. Eum enidesa, którego kilkanaście lub 
kilkadziesiąt wierszy rozrzuconych w pismach ró ­
żnych autorów zaledwie napotkać^ można. Otóż te 
zbierz w jed n o , zrób nad niemi komentarz a to 
będzie znamienita praca." Zbyłem Groddka jak. mo­
głem i dobrze się stało.

„Mianowano mnie nauczycielem literatury w szko­
le Kowieńskiój. Zaraz na samym wstępie postrze­
głem , że w zakresie jak program uniwersytecki 
naznaczał, trudno mi będzie zrobić dostateoznym 
wykład nauki i uwagi moje w tój mierze przesła­
łem do tn ra t° ra  u m ^ rsy te tu  X . A dam a, na ręce 
sekretarza jego Karola Sienkiewicza. Czy to pi-
" P W Z n Z  °* Z V 8 Z w r ó c o n o  nań uwa­gi, dość tylko, że zostało bez odpowiedzi.

(Ualszy ciąg nastąpi)
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mówcy boleść nad stratą niepodległości. Zebranie 
to sejmowe przekona go, że duch Sprawiedliwości 
kieruje Izbą. Wszelako członkowie jćj jako ludzie 
polityczni niemogą się dać powodować uczuciami, 
nie mogą przyznawać prawa, nie rozebrawszy go 
poprzednio. W obec wielkiej różnorodności stano­
wisk, nie można przyjść do porozumienia. Mówcy 
poprzedni przykładali do dotyczącego artykułu trak­
tatów wiedeńskich znaczenie, jakiego tenże nigdy 
niemiał. Prawa języka narodowego są wprawdzie 
o tyle poręczone, że niema on być uciskany. Mó­
wcy poprzedni i przyjaciele ich pragną z tych słów 
wyprowadzać prawo do samoistności narodowćj. 
Wprawdzie mocarstwa obowiązały się przyznawać 
Polakom prawa narodowe, jak dalece uznają 
tojza stosowne. Przez to, dotyczące mocarstwa miały 
zupełną wolność udzielenia tyle ile zechcą. Otóż na 
mocy konstytucyi, prowincya poznańska jest tylko 
częścią państwa pruskiego, a unia personalna ani 
traktatami wiederiskiemi nadaną nie była, ani też 
możebną jest w myśl konstytucyi.

Że zdarza się częściowo ucisk praw Polakom słu­
żących, to sama już komisya przyznała. Nie mogła 
jednak przypuścić, aby ten ucisk był systematy­
cznym, gdyż w miarę potrzeb ludności język kra­
jowy winien być używanym. Prawdą jest, że od 
1815 do 1831 żywioł polski był właściwie panują­
cym w Poznaniu, większa część urzędników skła­
dała się z Polaków, gdyż przy objęciu Poznania  -  -  -  —  ~  ■■ z o  j  r  j  —

brakowało urzędników i musiano poprzestać na tych 
których zastano. Późniój znaleziono innych, lepszych, 
niemieckich. Już dla tego samego niepodobna było 
znaleść późniój polskich urzędników, gdyż wielka 
panowała między Polakami odraza od służby rzą- 
dowćj pruskićj, która od pięciu dopiero lat się 
zmniejsza. Prawdą jest, że język polski dawnićj 
przeważał; ale gdy w r. 1815 stosunek Niemców do 
Polaków był jak 1 do 5, teraz, na 1,300,000 miesz­
kańców, jest 600,000 Niemców! W r. 1831 między 
27 radzcami ziemskimi w tćj prowincyi było 22 
Polaków; ale rok ów musiał rządowi wykazać o 
bawę rządzenia z tyloma radzcami polskimi. Od 
prawa sejmowa z r. 1841 przyrzekła wprawdzie Po­
lakom ponownie opiekę ich języka, ale zwracała 
się ku temu, że mimo swojćj narodowości są Pru­
sakami. Pomimo, że od 1841 rząd starał się wpro­
wadzić w wykonanie przychylne zamiary J. K. Mci, 
jakąż odebrał na to odpowiedz? Pomimo tego, rząd, 
jak to liczne fakta przekonywają, nie zawołał do 
Polaków: vaevictis!; a przedewszystkićm wykazuje 
się to ztąd, że zarówno z innymi Prusakami do­
znają i oni dobrodziejstw konstytucyi. Komisya 
przyznała, że różne dzieją się nadużycia. Ale nadu­
życia pojedynczych osób nie dozwalają jeszcze wno­
sić, że jest zamiar przytłumiania narodowości, przy­
puszczając, że pod wyrazem narodowość nie ma 
być rozumianą niepodległość polityczna.

Co się zalćm tyczy pojedynczych zarzutów, tako­
we pod względtm szkół odrzucone były, jako zu­
pełnie nieuzasadnione. Prawda, że w innych pro- 
wincyach więcćj jest wyższych zakładów nauko­
wych niż w Poznańskićm, ale takowe są dziele n 
gmin. W Poznańskićm duch gminny nie wywołał 
dotąd podobnych zakładów. Mówca nie będzie wcho­
dził w inne szczegóły, zostawiając je sprawozdawcy. 
W końcu odpowie tylko poprzedniemu mówcy, że 
Szlezwik z Holsztynem, tudzież Łauenburg były od 
wieków częściami państwa niemieckiego, a pra­
wnie i rzeczywiście są dotąd bez zaprzeczenia zie­
miami niemieckiemi. Jeżeli od r. 1852 Szlezwik 
Holsztyn w dwulicowóm znajduje się położeniu 
względem ogółu monarchii duńskićj, to ubolewać 
nad tóm mocno należy, i nie można pojąć, czy dy- 
dyplomacyi europejskićj zarzucać bardzićj należy 
zaślepienie czy zbrodnię. Ale walcząc za niezawi­
słością narodową Szlezwiku i Holsztynu, takowćj 
odmówić trzeba Polakom. Jeżeliby, jak w obecnym 
przypadku, żądania Polaków ku temu zmierzały, 
wtedyby wyrok parlamentu pruskiego zawsze prze­
ciw nim zapadł. (D. c. n.)

W ł o c h y .
Kreśląc w dzienniku naszym jeszcze z 10go ma­

ja zarys rozłożenia armii piemoncko francuskićj, we­
dług kilku wiadomości a resztę z przypuszczeń i 
wniosków, powiedzieliśmy: iż prawe skrzydło armii 
francuskićj tworzy korpus marszałka Baraguay d’Hil- 
liers oparty o Tortonę i Novi, do niego przytyka 
korpus II jenerała Mac-Mahon; środek armii roz­
stawiony między Alessandryą i Casale z rezerwami 
ku Turynowi, tworzą cztery dywizye piemonckie 
i korpus francuski III Canroberta; lewe skrzydło 
wzdłuż Dory Baltei rozciągnięte, składa korpus 
francuski IV Niela, i jedna dy wizya piemoncka, a na 
krańcu tego skrzydła stoją ochotnicy Garibaldego 
w podalpejskiej okolicy nad jeziorem Maggiore. 
Otóż listy z Genui z 10go i z l ig 0 maja zamie­
szczone w dziennikach francuskich i powtórzone 
w wiedeńskich okazują, iżnietylko nie pomyliliśmy 
się, lecz rozłożenie to zachowała armia piemon- 
cko-francuska aż do l2go t. m., a nawet zdaje nam 
się, iż ten szyk ma aż do dzis dnia z małe- 
mi bardzo zmianami, chociaż stanowisko swe po­
sunęła naprzód.

Według tych listów z Genui z ligo  t. m., uzu­
pełnionych innemi wiadomościami, wojska pie- 
moncko-francuskie były oto w następujący sposób 
rozstawione na linii bojowój od Apeninów do Alp 
w poprzek Padu idącćj. Kilka niewielkich oddzia­
łów z korpusu Mac-Mahona zajmowało wąwozy i 
Przejścia w Apeninach od Bobbio i Trebbii az do 
Novi, tworząc koniec prawego skrzydła wsuniętego 
w Apeniny. Pod Novi stał korpus Iszy mar­
szałka Baraguay d’Hilliers z przedniemi strażami 
za Tortonę ku Yogherze wysuniętemi, tworząc głó

wną siłę lewego skrzydła i mając główną kwaterę 
w Novi. Za tym korpusem ku lewemu stała re­
szta korpusu Mac-Mahona łącząc prawe skrzydło 
ze środkiem. Środek armii skoncentrowany około 
Alessandryi od Valenzy aż do Casale, w następu­
jący sposób był rozłożony: W Alessandryi i w o- 
szaricowanym około nićj obozie, oraz ku Yalenza, 
korpus IHci Canroberta i dy wizya piemoncka Fanti 
(brygady Piemont i Aosta), a w rezerwie za niemi 
gwardya cesarska pod dowództwem jen. Regnault 
St.-Jean d’Angely w tyle Alessandryi, w którój jest 
główna kwatera Cesarza Napoleona; wzdłuż Po od 
Frasinetto ku Casale i w Casale dywizye piemonc­
kie Cucchiari (brygady Casale i Pignerol), Cialdini 
(brygady Sayona i Regina), a w tyle za niemi w re­
zerwie dywizya Castelborgo (brygada grenadyerska 
i brygada sabaudzka), oraz dywizya jazdy piemonc- 
kićj około Occimiano, gdzie główna kwatera Króla 
piemonckiego. Tak rozstawiony środek armii stykał 
się przez Casale i jego szaniec przedmostowy z le- 
wćm skrzydłóm rozłożonóm na lewćm wybrzeżu 
Padu wzdłuż Dory Baltei z przedniemi strażami 
ku Sesii wysuniętemi; lewe to skrzydło zajmował 
korpus IVty jenerała Niela z główną kwaterą 
w Rondisone i dywizya piemoncka Durando z głó­
wną kwaterą w Ivrea. Kraniec tego lewego skrzy­
dła tworzył ciągle korpus ochotników Garibaldego 
P?j!j Alpami działający, z główną kwaterą Dorno 
d Ossola.

— O stanowiskach armii ces austryackiój oko­
ło 14go t. m. i o głównój myśli domniemanego jćj 
planu działania, mówi korespondent z Mortary, 
gdzie była wówczas główna kwatera wojsk ces 
austryackich, w liście z 14go maja zamieszczo­
nym w półurzędowej Gazetta di Miano z 16go 
t. m. Z listu tego podajemy dosłownie następujący 
główny ustęp:

„Armia nasza zająwszy okolice między Sesią a 
Po, posunęła się była skrzydłami to do Biela, to 
do Tortony obchodząc z flanki linie nieprzyjaciel­
skie. Wojska jednak piemonckie i francuskie, skon­
centrowawszy główne siły pod Alessandryą, chcą 
widać czekać tam pomyślnćj do działania chwili, 
a może nawet życzą sobie, ażeby wojska nasze 
wydały im bitwę pod tą twierdzą. Stanowiska i 
grunt sprzyjają przeciwnikom. Łańcuch Apeninów 
oddzielający dawne księstwo genueńskie od wła­
ściwego Piemontu, sprzyja bardzo wojnie obronnćj, 
i rzeczywiście potrzebaby wielkich ofiar czasu i lu­
dzi, ażeby liczne wojsko z tych silnych pozycyj 
wyprzeć. Sardynia jednak nie może długo zostać 
wierną temu strategicznemu planowi, szczególnićj 
teraz, gdy przez napływ Francuzów żywność po 
drożała i wojna stała się ciężką dla kraju. Wcze- 
śniój lub późniój armia ta musi wystąpić z swoich 
linij, aby sobie drogę naprzód wyłamać orężem; 
oczekuje tego wódz austryacki, który przez dobrze 
obmyślane ruchy może swe wojsko skoncentro­
wać na którymkolwiekbądż punkcie zagrożonym 
przez nieprzyjaciela. — Napoleon III. przybył do 
Alessandryi; od chwili jego przybycia wojska nie­
przyjacielskie przedsiębiorą ciągle demonstracye na 
całój linii. Sąto jednak tylko małe utarczki forpoczt, 
a ciężkie działa rzadko w nich biorą udział, zacho­
wując się na lepszą sposobność.*

— Oestr. Ztg z l8go t. m. pisze co następuje: 
„Szwajcarowie zakładają pod Gondo z tćj strony 
Simplonu na drodze tuż przy granicy swojćj szań­
ce i miny. Stanowisko to z trudnością tylko można 
obejść przez Farsi-nole lub przez dolinę Zwisber- 
gu; lecz obejście to jest bardzo trudne i oddział 
strzelców mógłby z łatwością odeprzeć przedziera­
jące się tędy nieprzyjacielskie wojska. Według do­
niesienia w Berner Ztg, dowódzca dywizyi szwaj­
carskiej w Bellinzonie rozporządził środki, które 
uczyniły niemożebnym marsz boczny przez Szwaj- 
caryę, zamierzany podobno przez Garibaldego. Tak 
Locarno jak Magadino są silnie obsadzonemi przez 
wojska szwajcarskie, które mogą być szybko wspar 
te wojskami znajdującemi się w Bellinzonie.*

Tażsama Oester. Ztg podaje list z Locarno (mia­
sto szwajcarskie w kantonie Tessin nad jeziorem 
Maggiore) z 1 Igo maja, z którego zamieszczamy 
następujący wyjątek:  ̂„Chociaż usposobienie umy­
słów w kantonie Tessin (Ticino) nie jest bynajmnićj 
spokojne i zimne, ale również nie jest jednak tak 
niebezpieczne jak niektórzy mniemali, radząc, aby 
Związek szwajcarski ogłosił ten kanton w stanie 
oblężenia. Rozsądnie jednak uczynił Związek zwięk­
szając liczbę wojsk w tym kantonie. Byłby wielki
czas— pisze dalćj ten korespondent Oester. Ztg,_
aby Szwajcarowie pomyśleli o obsadzeniu neutral­
nych powiatów Sabaudyi, gdyż przypuszczać mo­
żna, że posiadanie przez Francuzów przejść sa­
baudzkich do Włoch może im nasunąć postano­
wienie obsadzenia silnie Sabaudyi, aby ztąd rozpo­
cząć zaczepne działania.*

— Z dzienników wiedeńskich z 17go t. m., po­
wtarzamy ogłoszoną w Monitorze toskańskim ode­
zwę duchowieństwa z księstwa Lukki do narodu 
włoskiego:

„Bracia Włochy! Jesteśmy również Włochami; 
wasza chwała jest naszą, również jak i wasza bo­
leść jest naszą boleścią; wspólnych mamy przyja 
ciół i wrogów. Wszyscy tworzymy jeden lud, jeden 
naród. Oby Bóg miłosierny sprawił, aby przez 
zwycięstwo oręża włoskiego zatryumfowało króle- 

boże, w którem panować będzie jedynie świę­
tość praw i dobro ogółu! Oby Bóg dał miłosierny,

y ,P° wygaśnięciu gniewów ukoiły się serca i 
umysły w spokoju i sprawiedliwości, a miłość re- 
hgu i mądrość chrześciańska na nowo zakwitły i 
cywihzacya chrześciańska panowała na wieki na 
ziemi.* r

Oester. Corr. podaje następującą depeszę z Ber

lina: „Dzisiejsza Bank und Handels Zeitung. donosi: 
Otrzymano tu w wysokich kołach wojskowych 
wiadomość, iz wojska francuskie które przez górę 
Cenis przechodziły, doznają już teraz strat, jakb’ 
po krwawej walce. Żołnierza źle okryci, wystawieni 
byli na deszcz, i wielka ich liczba zapełnia teraz 
szpitale. W skutek tego pochód wojsk doznał zwło- 

|ki, co znow wpłynęło na zmianę działań.*

Krumka miejscowa i zagraniczna.
b r a k ó w  20 maja. Pan E . P . z Czerniowiec, przesłał Re­

dakcji zebrane ze składek 25 złr. m. k. na odbudowanie ko­
ścioła S. Trójcy, która to summa wręczoną została ks. Przeo- 
rowi OO. Dominikanów.

Odbieramy następujące opóźnione doniesienie z Warszawy: 
W  d. 8 b. m. opuścił W arszawę, znany estetyk, profesor fi- 

lozofii przy uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, p. Józef 
Kremer, który przez czas pobytu swojego w Warszawie, ode­
brał wizyty prawie od wszystkich literatów naszych, a we czwar- 
tek przyjął dany dla niego obiad w Resursie kupieckimi, na 
którym znajdował się hr. Andrzój Zamoyski, wielu literatów, 
profesorowie akademii warszawskiój i obywatele. Na pół godzi­
ny przed wyjazdem, wielu jeszcze ludzi zasłużonych odwiedza­
ło miłego nam gościa, który chociaż krótko bawił w murach 
naszych, ale długo przez nas pamiętanym będzie, 
z Przemyśla do kolei żelaznej w Rzeszowie.

W  Lizbonie odbył się l ig o  h. m. ślub księcia Jerzego 
Saskiego z Don ą Maryą Anną infantką portugalską.

„Autogr. Cor.“ pisze: Ochotnikom żeńskim towarzyszą­
cym w wielkiój liczbie trzeciemu batalionowi wiedeńskich ocho­
tników, przy jego odjeździe sprawiono prawdziwą niespodzian­
kę, dano im bowiem miejsce w ostatnim wagonie pociągu, któ­
rym batalion odjeżdżał, a na pierwszój stacyi za Wiedniem od­
haczono wagon ten nagle, i pociąg ruszył bez niego w pędzie 
niedościgłym.

— Znany członek parlamentu angielskiego Cobden apostoł 
szkoły wolno-handlowój i wiecznego pokoju, objeżdża teraz Ame­
rykę, gdzie go przyjmują z wielką czcią. Listy z Nowego-Jor- 
ku podają za przykład gościnności amerykańskiój, że ani na 
kolei ani statkach parowych na Missisiipi nie chciano od niego 
przyjmować zapłaty. Pewne pismo londyńskie tłumaczy tę go­
ścinność amerykańską w ten «po«ób, że przedsiębiorcy dobrze 
wychodzą na tem obwożeniu Cobdena i  niejako pokazują go 
sa pieniądze, mogą go więc darmo wozić i karmić.

tę depeszę na dowód, jakiemi to wiadomościami 
z teatru wojny częstują publiczność paryzką. Uwa­
ga Kor.' Austryackiej.)

P a w i a  19 maja. Główna kwatera znajduje się 
w Garlasco. W  tych dniach spodziewają się bitwy.

Fr ankfur t  n. M. 19 maja wieczór. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Bundestagu, poseł pruski oświad­
czył, obstając za protestacyą swojego rządu wzglę­
dem wniosku hanowerskiego, że nic niema prze­
ciw formalnemu traktów an u tego wniosku. Wnio­
sek ten następnie poszedł do wydziału wojskowego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  19 maja. Jak  tutaj z dobrych źródeł 
dowiadują się, wyrób dział o których tak wiele 
mówiono, nie udał Bię we Francyi, z braku ma- 
teryału potrzebnego.

P a r y ż  19 maja. Według nadeszłych tu pry­
watnych wiadomości, armia francuzka ma cierpieć 
niedostatek żywności. Wszystkie we Francyi znaj­
dujące się piekarnie wojskowe zajęte są wyłącznie 
wypiekiem sucharów. Cała eskadra w Kochinchi- 
nie znajdująca się, została odwołaną.

B e r n o  19 maja. W edług wiadomości z tesyń- 
skiego kantonu władze szwajcarskie skonfiskowały 
broń przeznaczoną do Lombardyi.

T r y e s t  19 maja. Okrętowi kupieckiemu bre- 
meńskiemu wyładowanemu towarami niepozwoliła 
eskadra francuzka płynąć dalćj do Wenecyi; gdyż 
port ten jest blokowanym; lecz może on udać się 
do Tryestu albo do innego portu na wybrzeża 
Istryi, które nie są blokowane. Przybył on do 
Pirano.

T u r y n  18 maja. Z dzisiaj ogłoszonego bule 
tvnu rządowego wyjmujemy, że oddział wojsk 
piemoncko-francuzkich wykonał rekonesans na pra­
wym brzegu Padu ku Castel San Giovanni. Na­
potkał on silny korpus nieprzyjacielski przezna­
czony jak się zdaje do zasłonięcia szańca przed- 
mostowego pod Stella. Starcia nie było.

B e r n o  18 maja. Wojska związku szwajcar­
skiego wystąpiły przeciw wychodźcom włoskim 
znajdującym się na granicy Tesynu, którzy usi­
łowali wywołać rewoluoyę w Lombardyi. Przy 
tćj sposobności skonfiskowano kilka pak z bronią 
i kilka beczek prochu.

P  a r y ż  18 maja wieczór. Hrabia Pourtalćs poseł 
pruski odjechał do Berlina w sprawach familijnych 
jak utrzymuje la Patrie.

 ̂L o n d y n  18 maja. Advertiser mniema, iż stron­
nictwo liberalne zaraz po otwarciu parlamentu 
uderzy na ministeryum. W  tym celu zamierzają 
zaraz przy rozprawach nad adresem przedstawić 
wniosek (amendement) żądający reformy parlamen- 
tarnćj. Gdyby takowy został odrzucony, chcą w ta­
kim razie wnieść o proste wotum nieufności.

P a r y ż  19 maja. Monitor donosi: iż posiedzenia 
Ciała prawodawczego odroczone zostały do d. 28 
b. m. Orgąnizacya armii prowadzona jest dalćj 
z gorliwością. Z Alessandryi donoszą: Zajmują 
się teraz naprawą kolei żelaznych, dróg i mostów 
zburzonych przez wojska austryackie. Prace te są 
na ukończeniu. Według wiadomośoi z Veroelli, 
rekwizycye wybierane są ciągle przez wojska au­
stryackie. Ludność nie jest w stanie zaspokoić 
tych żądań.

W- nocy z 16go na 17ty t. m. żołnierze austry- 
accy weszli na wyłom mostu pod V alenzą, aby 
znieść posterunek stojący na przeciwnym brzegu 
z Ośmiu ludzi złożony. P o steru n ek  cofnął się strze­
lając. Poczćm n ie p r z y j a c i e l  cofnął się również.

Rano rozpoczęły wojska austryackie ogień dzia­
łowy do łodzi stojących przy prawym brze­
gu Padu w pobliżu drogi z Alessandryi do Mor­
tary. Nie odpowiedzieliśmy na tę mało znaczącą 
kanonadę, która została bez skutku. (Podajemy

Powyżej zamieszczone wiadomości telegraficzne 
z teatru wojny okazują, że o lie  armie działają 
dalćj w obranych przez siebie po 15 maja syste­
mach: ces. austryacka odpornie, piemoncko-frnn- 
cuzka zaczepnie, odbywając zarazem dalćj ruch 
w obranych przez siebie kierunkach. Środek i pra­
we skrzydło armii austryackiój zajmuje niskie pła­
szczyzny między Sesią, Po a Ticino, zasłonięte 
z frontu Sesią i załamem Padu, nad któremi w wie­
lu punktach rzucono szańce polowe dla wzmocnie­
nia linii; główna kwatera przeniesioną została 
z Mortary do Garlasco, miasta leżącego na dro­
dze z Mortary do Pavii o dwie mile od Pavii. 
Donosi o tem powyższa depesza z Pavii ogłoszo­
na w Oester. Ztg. Silny aorpus tworzący na pra­
wem wybrzeżu Padu lewe skrzydło armii ces. au­
stryackićj ma się znajdować w okolicy Stradeli i 
Castel S. Giovanni, według depeszy z Turynu z 18 
t. m. ogłoszonćj w Pressie wiedeńskićj. Armia pie- 
moncko-francuska, która rozpocząwszy 15go maja 
ruch naprzód na całćj linii, posunęła się° lewćm 
skrzydłem z nad Dory ku Sesii na wysokości San 
Germano i Stropiana, środkiem skoncentrowała się 
ku brzegowi Padu między Frassinetto a Yalenza, 
a prawćm skrzydłem najsilnićj obsadzonćm posu­
nęła się ku Voghera,— wykonała z tegoż prawe­
go skrzydła 17go rekonesans silnym oddziałem 
drogą z Tortony ku Stradelii na Castel St. Gio­
vanni. Oddział ten na rozpoznanie wysłany, na­
potkał na silny korpus wojsk austryackich zdający 
się zasłaniać przedmostowy szaniec mostu rzuco­
nego na Po pod Stella, rozpoznawszy siły tu sto­
jące cofnął się oddział piemoncki nie wchodząc 
w bój, tak, iż starcia żadnego nie było. Tak przy- 
najmnićj donosi biuletyn urzędowy piemoncki po­
dany w treści w depeszy z Turynu. Takie było 
sołożenie 17go maja wieczorem. Bój zdawał się 
diskim.

Od chwili ukazania się eskadry wojennćj fran 
cuskićj na Adryatyku, zwróconą jest także uwaga 
w tę stronę. Zamieszozając pierwszą depeszę o 
irzypłynięciu kilku okrętów francuskich przed We- 

neoyę, dodaliśmy, że mniemamy, iż czynność eska­
dry tćj pod rozkazami admirała Jurif n de la Gra- 
v óre zostającćj, ograniczy się teraz tylko na blo­
kadzie portów. Zgadzają się na to dzienniki wie­
deńskie z 19go t. m . Z poniżćj zamieszczo­
nych wiadomośoi widać, iż prócz trzech okrętów 
przed Wenecyę przybyłych, krążą inne statki wo- 
jenno francuskie po adryatyckich wodach; te zaś 
trzy pierwsze okręty przed Wenecyą będącą, sta­
nęły na kotwioy przy ujściu Piavy wprost Por­
te di Cortellazzo, jakto donosi Osserv. Triestino.

Gazeta Wiedeńska pisze: „Według depeszy te- 
legrafieznćj z Pirano, kapitan brygu norwegskiego 
„Alma* przybywająo z Wenecyi, doniósł, iż zo­
stał przed Wenecyą zatrzymany przez francuzką 
fregatę, a po zrewidowaniu jego statku uwiado­
miono go, że z wyjątkiem portów Tryestu i An- 
kony wszystkie inne porty austryackie ogłoszone 
są w stanie blokady. Komenda twierdzy W e­
necyi nie otrzymała jeszcze pod tym względem 
żadnego uwiadomienia. Kapitanowi „Almy* po­
wiedział oficer odbywający rewizyę, iż w pobliżu 
Cattaro znajduje się piętnaście innych wojennych 
okrętów francuskioh. Z Rovigno donoszą, iż o 15 
mil włoskich od wybrzeża, widziano przepływa­
jący okręt francuzki, który płynął z Wenecyi i 
napowrót tam wracał. Trzy wojenne okręty o któ­
rych ukazaniu się przed Wenecyą doniesiono, stoją 
w nocy na kotwicy przy Cortellazzo, w dzień zaś 
udają się za zdobyczą. Już sześć biednych shoo- 
nerów i brygów i sześć trabaków (pomniejsze 
statki) wpadły w ręoe tych bohaterów morskich, 
jako trofea i prawna zdobycz.*

Z Rzymu donoszą Korespondencyi Austryackiej 
pod d. 13 t. m.: Zakazano tu wywozu bydła i 
mięsa.

Temuż samemu dziennikowi donoszą z Korfu 
pod d. 12 t. m..- Stoi tu dwanaście parowców 
Lloyda. R ozporządzono znaczne środki obrony. 
Stacya telegraficzna została tu urządzoną w celu 
dawania znaków o zbliżaniu Bię obcych statków. 
Pozostał w porcie tylko jeden okręt wojenny an-
gieIrkV • R oddział floty stojącćjw Malcie odpłynął do Genui.

Według Indtpmdance, marszałek Pelissier ma 
wkró ce udać się do Nanęy. Mówią, iż w obec 
[sposobienia większćj części Niemiec i wzburze­

nia umysłów za Renem, armia marszałka Pelissiera 
ma być zwiększoną do 150,000 żołnierzy. Niepo- 
r-ze . .dodawać, że im rozporządzenia będą ener­

giczniejsze, tćm mnićj będą nosić cechę wyzywa­
jącą ; rząd francuski chce w każdym razie zostawić 
Związkowi niemieckiemu odpowiedzialność za pier­
wsze kroki zaczepne.

—*** - — ;-----  *.. - - - . iue sprzyjała
ustawieniu armii związkowej nad górnym Renem

Antoni IŁ łobukow shł, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austrysakićj).

H n b A w  0 maja.
. zip.

złr.

Banknoty polskie za 100 air. now.
Robie obrijozkowe a j io ....................
Tal*"}' praskie za 150 a ir , now,
Cwaiioyfiory stare . .................................
P ó łin ip iry a ly  r o s y j s k i e ................................... „
Napoleondory 2 0 -fr . • •  ............................ ......
D akaty  ho len d ersk ie  w a ż n e . ................... * ■>

B aostryedkłe . . . . . . . . . .  „
[,istv  zastaw ne jfalioyjskle ■ kuponami. . »
Obligaoya indemn. z knpon.............................„
Pośyozka narodowa z r. 1864.....................„
L isty  zastawne polskie z kuponami . . . zip ,

342 
16 
70 

140 
11 80 
11 70 
6 65 
6 75 

86  —  

64 — 
64
99 J_

W i e d e ń  20 maja. (telegraf.)
Augsburg 100 zfreń...........................................
Hamburg 100 Marków................................ ....
Londyn 10 Ł. . . .  ....................................
Paryi 100 fr a n k ó w .........................................
Dukat . . . . . . . . . . . . . . . . .
6 #/o Metaliki.  ..................................................
*i ’/•  » .......................................................
*•/. .   r ....
® n .......................................................
Losy z r. 1834....................................................

_ _ 1839....................................................
,  » 186*.................................................

Pożyczka n a ro d o w a .........................................
Okligaoye indemn. galic....................................
Akoye Bankowo..................................................

„ kolei pólnocndj....................................
„ kredytu ruchomego . . . . . . .
a kolei fraaopsko-anstryackiój . ■

l i w ń w  18 maja
Dakat holenderski.. . . r ...........................

„ a u s tr y a c k i.............................................
Półimperyal rosyjski................................ ....
Rubel r o s y j s k i ..............................................
Talar prask i....................................................
Pięciozłotówka p o lsk a ............................... ,
Listy zastawne galio. bez kupon. . . .
Oblig. indemn. bez kupon............................
Pożyczka narodowa bys kopcn . .

P*nQH
328 

12 
67 

133 
11 30 
11 20 

6 35 
6 40 

82 — 
60 -  

61 
98

azł. c.
126 50 
110 20 
144 50 

6 ł  60 
6 79 

58 30

112 50
98 75 
63 60 
60 75 

706 —
1556 -

131 30

6 69 
6 75 

11 58 
2 24 
2 24

81 78 
60 20 
63 15

6 53 
6 65 

11 35 
2 18 
2 16

80 87 
59 3 
62 5

W a r s z a w a  18 maja
Póllmperyały...................................................... rubli
Obligi skarbowe...................................................*

kupon . . . .  ...........................
Listy zastawne III o k r e s u ......................... rubli

knpon .............................................

W r o c ł a w  19 maja
Banknoty austryackie w mon. konw................

„ „ w mon. nowój. . . .
Polskie bilety bankewe.........................................

„ listy nastawne, .  ................................
Poznańskie listy nastawne 4 ' / , .................. ....

* » s  .......................
Oblig. kolei krak.-ssl%zk.....................  . . .

87 48 

14 79

P ociąg i osobow e a*  koląjaoh io la u y n k .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 pppołud. — do Ottrawy (price® 
Bogumin (Odflrberg) do Prus) 9 .45  ra­
no;^ do B»cfzma  5.40 rano; 10.30 rano; 
3, 30 wieczór =  do Wifliczki 7 .1 5  rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
Ottrawy do Krakoioa 11 rano.
Mytiowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mytiowic 4. 40 rano.
Grmiey do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 pop o 

jud.; 7. §6 wieozór. 
i  R ze szo w a  do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 80 yarto; 

3. 10 wieczór,
Prf^c^ońzą:

Krokowa Z Wiednia 9. 45 rano; 7, 45 wiftSwfr 
7" z Wrocławia i Wartzawy 9. 45 ?f» 
no; 5. ?7 wieczór; — z Ostrawy (pyzo® 
Bogumin (Oderb.org) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieozór — s Wieliczki 6, 
45 wieczór.

Rzeszowa i, Krakowa 1. 30 w nooy, 13-10 w poi., 
3. 10 popołud.

lo

Wyjechali: Karol Trzeciak do Gaiioyi. Józef Godebski ofi­
cer wojsk belgijskich do Berlina. Romuald Giebułtowski do 
Trenozyna , .

I10TKL rOLSKI. Kazimierz Makowski p W arszawy. An­
toni Studnaj ob. z Polski. Ksiądz Eloryan Bauer prob. z 
dziftiowa. Ksiądz Wincenty Sumara prob. z Gaiioyi.
Skokan o. k. leśnicz z Żywca. Józef Duwal c. k przędni 
z Rieszowa.

W y je c h a li:  Maciej Roman, Kazimierz Putiatycz, Wiktorya 
Roman obyw. do Polski. Ksiądz Wincenty Sumara proboszcz 
do Gaiioyi. Kasper Menander urz. do Ołomuńca. Karolina Do­
brzańska ob. do Polski.

siebie na dzień 6̂ ° do 9&° Czerwca r. b. 
w Krakowie Wystawę gospodarczo-rolni- 
czą, do przyjaźniejszego odłożyć czasu, 
z nadmienieniem, iż pieniądze za bilety 
do losowania nabyte, zwrócone każdemu 
zostaną, za zgłoszeniem się, przez osoby, 
które łaskawie pośrednictwo w ich roz- 
przedaży przyjąć na siebie raczyły

Kraków dnia 21 Maja 1859 r. C **s-i)  

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego.

6  —

_  62 
14 75 

24

71 i
6 V ,

77f
p5j
78J

Ri-zyjeetinli od 19 20 mnj»
HOTEL zOliŁFHA. Przecznszowicz Walcry..n ob. z Gali 

cyi. Dunikowska Terasa ob. z Borkn. Skroehowski M. oby w 
z Wieópjia. Fi cli t Jórę/ Lup. z Bilska. Jsroscb Lsonnr<! obyw. 
z Tarnowa. Gadomski Klemens z S^oza. Wollgujnn Alois 
z Przemyśla. Daniszewski W acław z Winiar.

HOTEL ROSrjftKI. Dymitr lir. Tolskoy w ł. dóbr z Paryża. 
Aleksander Molier jenerał wojsk ros., Harieta Williams gu­
wernantka z Jtyjows. Józef Warwlński Dr med>, Aleksander 
Grosser słuchacz n ed. z  Moskwy.

W y je c h a l i : Dymitr hr. Tołskoy w ł. dóbr do Warszawy.
Aleksander Molier jenerał z familii, do Drezna. Harieta W il­
liams guwernantka do Londynu. Józef Warmiński Dr. med.. 
Aleksander Grosser Sł»eh»of med- do Wrooławia. Wincenty 
Kornecki do Gaiioyi- Feliks Piasecki w ł. dpbr do Zimuowódki.

HOTEL SASKI Eleonora Mazaraki, Adam Maoharzyńeki 
ab. z Polski. Rozalia Bchreibcr ob. z Tarnowa

Wyjechałi:  Ferdynand Breitenwald w łaś. dóbr z żarn, 'Na­
la ła  i Morya Wędrychowe&i.e, Adam Wielowipjski, Ksawery 
Sołtykowki ob. do Polski. Anastazy Itfeyzper w ł. dóbr z ż nij 
do Galicyi. Neimann Karol obyw. z źon^ do Myśli nio.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stefan Leśniowski z Wiednia. 
Karol Riohter Dr z Mysłowic. Romuald Giebułtowski z Prze­
myśla. Witold Kopczyński ob. z Paryża. Karolina Csermak 
z Bochni. Jan Spargnapani ob. z Berlina. Karol Niwicki ob. 
z Zawad. Anna Wurzycka. Helena Wróblewska z siostry ob. 
z Polski. Antoni Smółka ob. z synem z Schónau. Karol W er- 
nar fabr. ze Lwowa.

Ni ZDROJOWISKU
KRMOWEHI

SKREŚLIŁ 

Profesor Dietl.
CZĘŚĆ Isza- — *  z łr .  mon. kop.

SO PDo nabycia w D r u k a r n i U n iw e r ­
sy teck ie j, na Wesołej, dom Stattlera, oa- 
nrzecj-wko Kliniki. (455,1-3)

C. k. Towarzystwo
G o s p o d a r c z o - f i o l i ) i c z e

K RAK O W SK IE
Gdy pomimo kilkakrotnie w przed­

miocie tegorocznój Wystawy gospodar­
czo-rolni czćj ponawianych odezw, w ter­
minie ostatecznym do nadsyłania dekla- 
racyj wskazanym, liczba ich nader się 
szczupłą okazała; wnosić należy, iż go­
spodarze nasi porę obecną za niedogo­
dną dla siebie w tćj mierze poczytują. 
Komitet przeto czuje się z ubolewaniem 
spowodowanym, zapowiedzianą przez

W dnia 18 m sjs prned południem na ulicy Floryańsklej
zzginał

ZEGAREK zloty damski
z emalii} niebieską i wysadzany perełkami wraz z złoty olia- 
t e l a i n a  emaliowany w formie sprzyczki. Łaskawy znalazca 
raczy się zgłosić na ulicę szpitaluy do domu 580, a otrzyma 
nagrodę z ł r .  8 0 .  (451-3 )

m g r 'Do Handlu Korzennego w U r o d n i e  potrzeba

i U B J E H T A .
Starajycy się o tę posadę raczy się zgłosić do Handln p. 

L e n k ie w ic za  w Krośnie. (4 2 9 -3 )

Folwark Torze
z GORZELNIĄ

do pań*twa Toporowskiego należący, w obwodzie 
Zleczowskim położony, jest na lat 9ześć, dziewięć 
lub dwanaście od Igo Lipca 1859 do wydzierża­
wienia. — Warunki i błiżpze szczegóły udziela Dr.
A leksander Sękow sk i  w e L w ow ie pod L. l 4/4 m ie­
szkający.__________________  (404-2 3)

OWCE MERYNOSY
ELEKTORALNE

w Slupnicy w obw. Samborskim,
sy do sprzedania z woloój ręki blisko tysiąc owiee p.ochodzy- 
oych z najcelniejszych owczarń Saksouij i Morawy, mianowi­
cie: 343 Matek, 230 Roczniaków i dwulatek. 250 Skopów, 
300 Jagniąt, 20 Baranów. W ełna tychże owiec płaoiła się 
w ostatnich trzech latach od 150 do 160 złr. mk. centnar.

Bliższy wiadomość udziela się na liaty frankowane pod a- 
dresy: 15. M .  w.Słupnicy, ostatnia poczta Sambor. (401-2-4)

(176-11-12)
s f  ^ „ B E R  — w ,

(KOTWICA),
T o w a r z y s t w o  do z a b e z p i e c z e n i a  ż y c i a  i r en t .

Kapitał Towarzystwa: 2 90 © 0 90 0 0  złotych wal. austr.
(Koncesjonowane wysoką uchwałą ck. Minifiteryum spraw wewpętrzpych z dnia Igo grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Zabezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. — 
v Kasy pensyjne i wszelkie inne możliwe kornbinacye do zabezpieczenia życia ludzkiego.

R a d a  Z a r z a d u ;
Prezydent Francuzek hrabia Hartig, ™ec*. tajny konsyl.ar,, minister państwu i konferencyi. ^

J B a d z o y  Z a r z ą d u :
D r. F r a n c is z e k  M a tz in g e r *

J a n  h ra b ia  LariMCh-Ifidnn ich , 0 ^  rądzca »ekcvjny nr mininterynm spraw w^wnętmpyoh.
G ustaw  S c h w a r tz  de M o h r  ea stern , A r tu r  b a ro n  O’S u it/ra n  de G rass.

Wiceprezydent: Edmund hrabia Zichy

P r .  J ó z e f  k a w a le r  de W in iw a r te r . 
nadworny i sydowy adwokat w W iednia.

Dyrektor- A n d re  L a n q ra n d -  O um oncean  snłożyoiel Towarzystwu zabezpieczenia żyoja „Lu R o y ą l  j , e lg o “ w Brukaclli. 
y  Komisari rz ąd o w y : O. k. Sekretarz Namiestnictwa D r  Valenta .

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ a m  I I o f “ Nr. 3 2 9 -

ggJpSunia subskrybowanych Zabezpieczeń do 30go Kwietnia 1859 wynosi 1 ©  m i l *  1 § 1 9© 0 ©  złr. w. a,
^ ^ T R e p r e z e n t a c y a  na Oktvjg rządowy Krakowski znajduje się u

p a n ó w  F .  a .  K I R C H H A Y E B  1  g l U .
Zaś AJENTAMI w K RAKOW IE mianowani:

fi. K. W olański.
utrzymujący Bióro Komis. Nr. 24 w JRynku gł. na |j 

rogu'ul. Szewskiój.

p .  U r n h l .
mieszkający w Rynku głównym pod L . 8 na 

trzeciem piętrze.
p. A rtu r  Eihenschiitz,

Na Podgórzu pod L. 96.
p. A. E ibenschulz,

w Tarnowie.

Towarzystwo wyszczególnia się znacznemi polepszeniami, które w rozmaitych gałę­
ziach zabezpieczeń życia zaprowadziło, udzielając uczestniczącym prawo zaciągania po­
życzek w towarzystwie, oraz dozwalając, że uczestniczący także w razie przerwania ro­
cznych wpłat do udziału w wynikłościach zabezpieczeń należą- Przez to otrzymują za­
bezpieczenia życia cechą nie tylko moralną, lecz i bezinteresowną, a publiczność powin- 
naby się z przyst$P'etiiein swem do tego towarzystwa tem bardziej pośpieszyć, ile że 
zawarte ugpdy_ za êzP*eczenia tym sposobem p r a w d z i w y ,  K a ż d e g o  CZASU i
z  ł a t w o ś c i ą  ^ t o w a r z y s t w i e  s a m e m  sp ie n ię ż y ®  s ię  d a j ą c ą
w a r t o ś ć  przedstawiają.

Taryfy towarzystwa „Anker“ i ogólne jego warunki zostały przez Wysoki Rząd 
po gruntów nem przez ludzi  ̂fachowych przedsięwziętem zgłębieniu potwierdzone. 

Towarzystwo jjĄjiker zatrudnia się wyłącznie:
Zabezpieczeniami na wypadek śmierci.

2 )  Utworzeniem i zarządem wzajemnych stowarzyszeń na przeżycie.
3 ) Wypłacaniem b e z p o ś r e d n i c h  i nastąpić mających dożywoci.

Jedynie i wyłącznie do przeprowadzenia tych operaeyj posiada towarzystwo nastę- 
pujące gwaraneye:

1 )  K apitał tow arzystw a w y n o szą cy  «  miliony w aj austr.
2i) Staiutami oznaczoną rezerwę premij, to jest te0  kapitał, który podług matematy­

cznych prawideł wartość w szystkich  bieżących zabezpieczeń przedstawia, i za wszy-
Taryfy i wszelkie doiyc^ee druki udzie’ 

me iowarzystwa# Ba iirowlncyi zaś

stkie przyjęte zobowiązania rękojmię daje, przez co właściwie bezpieczeństwo, jakie 
kapitał towarzystwa nastręcza, zbytecznem się staje.

3 ) Fundusz rezerwowy, który podług statutów ze znacznej części czystego ro czn eg o  
zysku utworzony być musi.

Sumy, w stowarzyszeniu na przeżycie zapłacone, wraz z procentami kapitalizo- 
wanemi pozostają własnością członków stowarzyszenia. Towarzystwo jest tylko rządzcą 
tych pieniędzy, w którym względzie nad niemi czuwa jeszcze wydział kontrolujący 5 który 
się składa z 9ciu przez ogólne zgromadzenie subskrybentów ze swego grona wybranych 
członków, ci zaś podlegają oprócz tego nadzorowi rządowemu.

Sposób lokowania wszystkich sum Z ugod zabezpieczeń wpływających jest statu­
tami przepisany. Uskutecznia się wnet przez zakupno austryackich papierów rządowych 
lub im równających się innych efektów, szczególnie obligacyj indemnizacyjnyeh, listów 
zastawnych austryackiego banku narodowego, eskontowaniem weksli w banku wartość 
mających w Wiedniu płatnych; wnet dawaniem pożyczek na papiery rządowe lub prze­
mysłowe przei rząd gwarantowane, po części zaś zakupnem hipotek w państwie au- 
stryackiem.

Przy zgromadzeniach rady zawiadowczej znajduje się zawsze przez rząd miano­
wany radca zawiadowczy, a oprócz tego czuwa nad najściślejszem zachowaniem statu­
tów właściwy komisarz rządowy, który oraz strzeże interesu wszystkich w rozmaitych 
gałęziach zabezpieczeń^ i w stowarzyszeniach tow arzystw a na przeżycie uczestniczących.
a i a  s i ę  k a ż d e m u  t u t a j  h  W i e d  u  i  u  w  M o -
11 itanow a jentów, Ali m e ra  d/,lslr)nzego I lo d a tc h .

D r s k a r n i .  A n i o m  H o ih o r .



Dodatek do IV. 117 dziennika „CZAS“ z d. 2* Maja 1859.
U R Z Ę D O W E .

[454] Konkursausschreibung (i-s)
[N r. 1 0 ,4 1 7 ]. Z u besetzen ist im B ereiche de r k. k. 

F inanr-L andeg-D irection  fa r  W estg a liz ien  und K rak au .
E ine stabile  F inanz-K onrep iatanstelle  der I I .  K lasse 

m it dem Geba te  j&hrl. 7 3 5 fl. 6str. W.; eventuel eine 
stab ile  oder provisorische K onzepistenstelle  de r I I I .  K lasse  
m it j&hrl. 63 0 fl. ostr. W .  de r IX . Di&tenklasse, dann 
m ehrere K onzep tsp rak tikan tenste llen  m it A dju ten  3 1 5  fi. 
Ojter. W &hr.

B ew erber habcn ih re  gehórig  dokum entirten  Gesuche 
un ter Nachw eisung des A lters, Standes, R elig ionsbekennt- 
n isses, der zarflckgeleg ten  ju rid iseh -po litischen  S tud ien , 
d e r b isher:gen V erw endung, des sittlichen und politischen 
W o h lverhaltens, d e r K enntn iss de r polnischen oder einer 
anderen slavischen S p rach e ; d ie B ew erber um  eine K o n ­
zepistenstelle  de r m it gutem  E rfolge abgeleg ten  Prflfung 
fQr den K o n zep tsd ien st, und bezflglich de r K onzep ts­
p rak tikan tenstellen  der g u t bestandenen Staatsprfifungen, 
im W ege der vorgesetzten  B eborde bis 2 0. 185  9 Juni beim 
Praesid ium  der k k. F inanz-L andes-D irection  in  K ra k au  
e inzubringen.

A n den Gesuchen 1st Obrigens auch anzugeben, ob 
und in welchem Grade die B ew erber m it Finanz-B eam  
ten  dieses V erw nltungs-B ereiches verw andt oder verscbw& 
g e rt sind.

K rak au  am 15 ten  Mai 185  9.

C44B) Ogłoszenie Licytacyi. (1-3)
[N . 9,7 09 .] M a g is tra t k ró l. głów nego M iasta K ra k o ­

wa podaje do powszechnej wiadomości, i i  celem wypu­
szczenia w przedsiębiorstw o urządzenia baryer około P lan- 
tacyi m iejskich odbędzie się w dniu 81 m aja 185  9 r. 
w gm achu M ag istratu  w B iórze IV  D epartam entu  o go­
dzinie 10 publiczna licytacya.

N a  pierw sze wyw ołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
z łr . 1,0 64 k r. 16 wal. austr. V adium  wynosi 1 0 6  złr. 
wal. austr. D eklaracye piśm ienne będą ta k ie  a i  do ukoń­
czenia licytacyi głośnćj przyjm owane.

W a ru n k i licytacyi m ogą być przejrzanem i w B iórze 
IV  D epartam entu.

K raków  dnia 11 m aja 185 9.

(447) Ogłoszenie. (2-3)
[N . 2 ,0 7 4 .]  W  celu dostaw ienia na  B rzostecki powiat 

przypadających l i t u  koni ciężkich, a  2 6ciu koni lekkich, 
kom isya rem ontowa podaje do wiadomośoi, i i  w łaścicie­
lom lub przedsiębiorcom , k tórzyby na dniu 25 m aja 185  9 
c ię ik ie  lub lekkie konie od 14 m iary 1 cal, do 15 m iarv 
2 cale ck. K om isyi assenteru jącćj w B rzostku  dostaw ili, 
ty m ie  pow iat remontowy B rzostecki prócz taksy  rem on- 
towćj 180  z łr . w. a. za  lekkiego, a  2 0 0  złr. w. a. za 
ciężkiego konia wraz z  procentem  przez W yso k ie  A era- 
rium  wypłacać się m ającćj na  ka idym  zaassenterow anym  
koniu lekkim  4 0 z łr . w. a., zaś na  koniu ciężkim  60 
z łr. w. a. z funduszów powiatowych natychm iast dopłacić 
się obowięzuje.

C. k . U rząd powiatowy
B rzostek dnia 16 m aja 185 9.

In s e r a ty,
DO KSIĘGARNI

liZlFJL '8ZKIBA
W  KRAKOWIE

w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim.
nadeszły następujące nowe d z ie ła :

Arago Jakób. Podróż" na około Świata. Przekład 
z francuzkiego Wojciecha Szymanowskiego z 127 
illustracyami 4° Warszawa 1859. 3 zesz. złp. 20.

B eljow ska Joanna. Panie wysłuchaj modlitwę mo­
ją! W ybór modlitw z książek do nabożeństwa 
przez władzę duchowną szczególniej poleconych, 
pomnożony nowemi modlitwami i hymnami «- 
raz wielu modlitwami, do których Ojcowie ŚŚ. 
różne przywiązali odpusty 16° W arszawa 1859 
złp. 10.

Budziński Stanisław. Kilka uwag o dowodach praw 
familijnych i o wypieraniu się dzieci niepra­
wych, z powodu rozpraw w tym przedmiocie 
Augusta Heylmana i Cypryana Zborowskiego. 
8° W arszawa złp. 2 gr. 15.

Chęciński Jan. Szlachectwo duszy komedya wier­
szem w trzech aktach 16° Warsz. 1859 złp. 4.

Dłużnieweki W iktor. Paweł Łodzią Kubowicz i 
Scholastyk szewc. Dwie gawędy 16° Warszawa 
złp. 2.

— Zbiorek wierszy i wierszyków 8° Warszawa 
1859 złp. 5.

Elkana J . M. ^Nowa metoda nauczenia się łatwym 
sposobem pierwszych zasad języków: polskiego, 
rosyjskiego, francuskiego i niemieckiego dla 
młodzieży praktycznie wyłożona w wokabułach, 
rozmowach i przykłada tch z dodaniem niezbę­
dnych prawideł prozodyi wydanie lOte popra­
wione i pomnożone, 12° W arszawa złp. 3 g. 15.

Galerya nowoczesnych obrazów 4° W arsz. złp. 22.
Gabryela z G. (iintherów) P . (uzynina). W  Imię 

Boże — Dalój w świat! Zbiór poezyj dawniej­
szych i nowszych, wydanie drugie poprawne i 
pomnożone. 12° Wilno 1859 złp. 4.

Hoffmanowa Klementyna z Tańskich. Rozrywki 
dla dzieci tom I I I  i IV  (pism tom 8 i 9) 8° 
W arszawa 1859. Tom po złp. 10.

Kazania o Męce Pańskiój i nauki przygodne, mia- 
ne przez kapłana obrz. ormiańskiego. 8° Lwów.

Katechizm mniejszy i większy Marcina Lutra Dra 
<w. teologii przytóm Dodatek biblijny przetłu­

maczony z niemieckiego X . Leopolda Otto. 16° 
W arszawa 1859 złp. 2 gr. 20.

Księga Świata, wiadomośoi z dziedziny nauk przy­
rodzonych, historyi krajów i ludów, żywoty zna­
komitych ludzi, podróże, opisy ciekawych miej­
scowości, wód słynniejszych, odkrycia i wyna­
lazku, ważniejsze zajęcie przemysłowe, obrazy 
towarzyskie, statystyczne, ekonomiczne i t.p . 
z rycinami na stali, litografiami czarnemi i kolo- 
rowanemi, oraz drzeworytami. Poczet IV  i rok 
pierwszy 4°. W arszawa 1859 1 — 2 po. 3 — 12 
złp. 50.

Mickiewicza pism tom 7, 8 i 9 obejmujący wspo­
mnienie o życiu Adama Mickiewicza przez K 
W ł. Wójcickiego, złr. 16—20.

Morin A. Zbiór wiadomośoi z mechaniki stosowa­
nej dla użytku inżynierów, mechaników, budo­
wniczych, oraz wszystkich w ogóle techników 
ułożony na zasadzie dzieł i spostrzeżeń najzna­
komitszych inżynierów. Przełożył i wydał wła­
snym nakładem z ostatniej 4tój edycyi Józef 
Sporny inżynier (z drzeworytami w texcie wyko- 
nanemi w instytucie drzeworytniczym Jana Min- 
heymera w W arszawie) 8vo Warszawa złp. 20.

Nabożeństwo majowe, czyli Miefiąc Maj, poświę­
cony ku czci Boga Rodzicy Najświętszój Pannie 
Marvi Niepokalanego poczęcia 12°. Bochnia
1859. złp. 1 gr. 12. _

Nowakowski Jakób X . Miesiąc Maj poświęcony 
Boga Rodzicy i Niepokalanej Dziewicy Maryi. 
W  tój książeczce zawierają się: Rozmyślania na 
każdy dzień miesiąca o życiu ziemskióm i opie­
ce niebieskiej Najśw. Panny porządkiem czasu 
ułożone i do Jój świąt zastósowane. Wydanie 
drugie 12°. Lwów 1859. złp. 2.

O. T. Literatura m dobna wierszem i prozą 16°. 
W arszawa 1859. złp. 6 gr. 20.

Odelgiewicz Zygmunt X . O niepokalanóm Poczę­
ciu Najśw. Panny Maryi 16°. Lwów. złp. 1 gr.18.

Ostrowski Edward. Listy z podróży odbytój do 
Stepów Kirgiz-Kajzackich 12°. Grodno 1859 r. 
2 tom. złp. 13 gr. 10.

Ossuchowski Bonifacy. Polanin czyli przypomnie­
nia gospodarskie, czerpane z trzydziestoletniego 
doświadczenia dla użytku doświadczonych, jako 
przypomn.enie; nowo zawód rozpoczynających, 
jako wskazówka; panów-, juko kontrola admini­
stratorów, rządców i ekonomów. Z dołączeniem 
75 tablic registratury ekonomicznój mającój służyć 
na rok jeden 18°. Warszawa, złp. 6 gr. 20.

Piątkowski Romuald. Piwowarstwo czyli W ykład 
warzenia piwa obejmujący przepisy jak  warzyć 
z łatwością różne gatunki piwa, w wielkich ilo­
ściach w browarach, jako też w małych na do­
mowy użytek bez wielkich kosztow, środki za­
radcze do przechowania w beczkach i butelkach, 
oraz, sposoby robienia słodów i drożdży, po­
znawania dobrćj wody do browarów i gorzelni, 
itd. 10° Lwów 1859 r. złp. 3.

Podręczna Eneyklopedya powszechna czyli opis 
treści, podziału i zasad wszystkich nauk 16° 
W arszawa 1859 r. złp. 6 gr. 20.

Schalles P . Ceglarz doskonały czyli dokładna na­
uka zrobienia wszystkich gatunków cegły i da­
chówki. Przełożono z niemieckiego podług czwar­
tego wydania poprawionego przez inspektora bu­
downictwa Hertela z siedraia tablicami rytemi na 
kamieniu 8° W arszawa 1859 r. złp. 8.

Siemieński Lucyan. Kilka rysów z literatury i spo­
łeczeństwa od roku 1848—1858 16° W arszawa 
1859 r. złp. 16.

Steczkowski Jan  Kanty. Elementarny wykład ma­
tematyki część III. Geometrya. Planimetrya i 
Stereometrya 8". Kraków.

Steockharda prelekcye chemiczno - gospodarskie 
przetłumaczone na polskie pr/ez J . B. Rogoj- 
skiego 16°. W arsza-.a 1859 r. złp. 10.

Stowarzyszenie czeladników. Obraz z życia rze­
mieślników we dwóch aktach 8°. Lwów 1858

, złp. I gr. 6.
Święcickiego Tomasza. Historyczne Pamiętniki zna­

mienitych rodzin i osób dawnój Polski w ręko- 
piśmie przejrzały przypisami uzupełnił i wydał 
Julian Bartoszewicz. Zeszyt 1—6 8°. W arsza­
wa 1 8 5 6 -5 9  złp. 45.

Syrokomla Władysław. Franciszek z Asissu. Kan 
tata. Illustracya E. AndriolHego. 8vo. Wilno 
1859. złp. 4.

 Szkolne czasy. Nowe opowiadanie Jan a  De-
boroga. 16°. Wilno 1859. złp. 6 gr. 20.

Tripplin T. Dr. Dwanaścioro cudownych dzieci. 
Zbiór dwunastu życiorysów dla użytku młodzieży 
• jój kształcioieli. 12°. Wilno 1859. złp. 6 gr.20.

Szymanowski Wojciech. Królestwo Polskie czyli 
najdokładniejszy obraz tego kraju pod wzglę­
dem statystycznym, jeogr?licznym i historycznych 
wspomnień — z ośmiu tablicami, przedstawiają- 
cemi znakomitsze okolice i gmachy Królestwa, 
oraz ubiory ludowe. 4°. W arszawa 1859. złp- 4.

Wasilewski Edmund. Poezye. 16°. Warszawa 1859. 
złp- 6 gr. 20.

ZachariasiewiCz j an# Dwaj Lutniści. (Klemens J a ­
nicki. bebastyan Klonowioz). Obrazki z naszój 
przeszłości 8°. Lwów. złp. 6 gr. 20. (453-1-3)

P o s z u k u j e  s i ę

EKONOMA
Sra®*?*
ey B o b ie  p o d o b n o  miejsce, r a o * y  u i ę  egłostó l i i t o w n l e
pod Litery A . Z .  p o s t e  r o o t  a b  t o  Oświgoim* (380-3) j

Leczenie radykalne
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych.

[306]     (6 -1 3 )
Franciszek Ksawery Heller

doktor medycyny i irurgii, m agister aknsseryi, by ły  
asystent Kliniki i oddziału słabości zewnętrznych osobli­
wie skórnych w szpitalu powszechnym w Wiednia (Allg. 
Krankenhaas). członek Tow arzystw a medycznego udziela 
rady  lekarskiej od 12dj do 3dj w W iedniu pod L. 588 
Bauernm arkt (im Gundelhof) 2gie schody 3 piętro. Ra­
da lekarska na listy frankowane w polskim, niemieckim 
lub francuskim języku najspieszniej udzielany bywa.

U W I A D O M I E N I E .

, PROMMCYA
państwa Bolestraszyce
w obwodzie Przemyskim, o pół mili od mia­
sta obwodowego Przem yśla , jest do w y­
dzierżawienia każdego czasu z wolnej ręki

Bliższa wiadomość ustnie lub przez listy  frankowane na 
miejscu, lub w Krakowie pod 139 Piasek. (4 3 6 -3 -3 )

Z  zarządu dóbr Bolestraszyoe dnia 10 m aja 1859.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Ces, król.

k o l k i

uprzyw.
G i ł L I C .

KAROLA LUDWIKA
Niniejszem zawiadamia się  szanowny Publiczność, że z dniem dzisiejszym transporta 

towarowe nn całej przestrzeni ck. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika ustaja; jako 
też pociągi mięszane S ty , 6 ty, 1 3 ty i 1 8 ty aż do dalszych w tym w zględzie rozporzą­
dzeń kursować więcej nie będą.

Przywrócenie ruchu pociągów towarowych i powyższych m ięszanych, podane będzie 
do publicznej wiadomości osobnemi obwieszczeniami.

Z  c. b. uprzyw. bole! galicyjskiej Karola Ludwiba.
Kraków dnia 18  Maja 1 8 5 9  r.

Obwieszczenie.
( 4 4 9 - 3 )

Ces. kr.

K O L I ł
uprzyw.

GALICYJSKA

NADMUCHY
gazem kwasem

t M » u  m w i i A
N a dzis odbytem pierwszem walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów c. k. unrzvw  

kolei galicyjskiej Karola Ludwika, postanowiono podzielenie Superdywidendv 2  wi** 
m. k., czyli 2  f l .  l O  C- wal. austr. na każdg, Akcyę.

S a Perd5'w|ide“d«> (&<*» « M  rxploatacyi tylko pięeiu miesięcy i 
1 0 /o wpłatę zesz łeg o  roku przypada), w ypłaci c .k .  uprzyw. austr. Zakład kredytu 
dla handlu i przemysłu w W iedniu wraz z zapadłą z dniem Ig o  Lipca r. b. prowizyą 

Sprawozdanie czynności za rok 1 8 5 8  przyjęto do wiadomości, a do sprawdzenia 
rachunków ubiegłego i bieżącego roku wybrano panów Akcyonaryuszów: Leopolda 
de Wertheimstein, Edwarda Wiener, i C. G. Rogge, jako rewizorów,- a PP.; Ludwika 
Ladenburg, Ludwika de Haber i Maksymiliana Gomperz, jako zastępców.

Ustawa emerytury dla urzędników i służby Towarzystwa z niejaką odmiana za­
twierdzoną została. J * ?

B liższe szczeg ó ły  tych przedmiotów obrady, zawierać będzie niebawem z druku 
wyjsc mający protokoł Zgromadzenia walnego.

W iedeń dnia 16  Maja 1 8 5 9  roku. («o-i-3)

Od c. k. uprzywil. kolei galicyjskiój Karola Ludwika.

Z Z .  VIIH K IM
kolo Frankfurtu nad Menem.

ródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją ważnością jakotóż i siłą uzdrawiaiaca 
używane do Plcia ,ub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom: ^
kostnvm zatrcirrtW8?y8tkiCh odf e.niach ‘ kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym, bólom 
kostnym, zatruciu rtęciowemu i stąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągaj trzew niestra­
wności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby śledziony 
• m-eSCl ,chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i ńatryskiwa-

przeważny w płvw ^^ * nadmucbem «aza,/w a su  węglowego; kąp.ete gazowe wywierają niezmiernie 
przeważny wpiyw na niemoc męską; 5) gośćcowi i dnie przeciągłój, bólom nerwowym osobliwie nerwo­
bólom kulszowym, puchlinie stawowćj, kamieniom (dziarstwu); 6) chorobom przesiąkłym skórnym
c ^ Pu Z z e l t WaCT e’ P°tf rZyWCe’ Parch0m’ w y p ry sk o m , lisz^com,
m T w alniSt c,ezk,m> stłuczeniom i ranom; -  uleczenie następuje niezmiernie szybko przez wpływ 
rozwaimający oraz wzmacniający tych kąpiel.
nach w v t L \ ? a-Uheim naleZQ d° rzedu wód/ ° ' n0khK r l ! ; S? daleka lepsze, niżeli wody w Kreuz- 
h ! r L  / .  „ ^ nia],c s,e Przez SŴ  Czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego
tnre od 0<r°o,Si« trawi; rzec można> ie Przechodz3 kąpiele, ponieważ mają tempera^
ochłodzenia ‘ Reaumura> a mog9 byc uzywane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub

łożoneNn ^ elm łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystniej p0- 
- _ ^ ,  ad brzegami Renu. B a w ią jw a  ty m c z a so w a , sa lo n y  tow arzysk ie , bale, k o n c e r ta

zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda 
złozona z najcelniejszych muzyków, da e sie 8łySzeć z rana przy źródłach, wieczór w o^n 

w bawialni; bale i koncerta pójdą p0 Sobie ^ p r z e r w ™ ™ *  cały przeciąg ^ ^ k S r fS E S - 
długTmty8° d0 kąP'el0WI hotelach wyborny stół h la table d’hóte i stół w restauracyi po-

fcapiei oli 35 kwietnia
‘ he,m »  8Sci“ minntach. Kolej ieluna I Fr«iAfurtuV



Dodatek do dziennika „CZAS4* z  dnia 21 Maja 1859.

SŁAWNEGO Dr. W Aptece pod Barankiem
Wcjsiecha

(6 7 )  przeciw 0

wypadania w łosów i
uwieńczona n a  rocznym  p opisie  w szko le  fa rm acy i w P aryżu . 

Jednomyślnie uznana jako najlepsza ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
Z największy aknratnościa przez nas sporządzana, nietylko 
odraza wstrzym uje w ypadanie w łosów , ale tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system krw i, pobudza oyrkulaoyy i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie w łosów i do zapobiegania Ich siw ienia.

Cena Jednego słoika porcelanowego: 88 nkr.. 
Przepis do ażyw anla w jeżyku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza s if  bezpłatnie.
Skład g łów ny na c a łą  A ustryą znajduje sie u K a r o la  

H e r r m a n n a  w K r a k o w i e ,  fdzio także" i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to : POMADE SU PERFIN E
FLEUR d’ORANGE. — au RESEDA, — VIO LLETTE, —■ 
a la R O S E -  aux FR A IbES czyli POZIOMKOWA —

1 sło ik  poroelanowy z łr . — 70 nkr.

Pomade Divine
Czyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamioznyoh 
s ió ł, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw ro - 
matyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściągające 
ozynią j ą  również pożądaną do wstrzym ania wypadania w ło­
sów. S łoik  poroelanowy kosztuje 88. nkr

Demarson Chetelat et Comp.
71 Rue St. Martin Paris. 

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 
w Andrychowie Jerz. W yborny w Przem yśluEd.M aohalski 
„ Białój Karol Ullman.
„ Bochni P. Niedzielski.
„ Dzikowie N. Giryńskiego.
„ Jarosław iu bra. Juśkiowios 
„ Kołomoi Th. Bachariasie- 

wioza Ss C°.
„ Kentach Jerzy  Strey.
„ Lwowie Bon. Stiller.
„ Lwowie u Jul. Reiss.
„ ł.anouoie G. Danielewioz.
„ Nowym Sąozu u K oster- 

kicwicza wdowy.
„ Oświęcimie St. Dołkowski.

Obstalunki wprost do składu mego głównego uczy­
nione wilośoi najmnićj */2 tuzina, przy dołąozeniu na- 
leżytości nskuteoznisją się natychm iast franoo na koszt 
handlu

K a r o l  l l r r r m a n  n  w Krakowie.

„ W in. Praczyński. 
„ Rzeszowie K. Jaśkiewicz.
„ Rozwadowie K. Marecki.
„ Stanisławowie A. Aussetz. 
„ Samborze F r. K. Gilatowski. 
„ Sanoku Jana Jaklśtseh.
„ Tarnopolu C. Lstinek.
„ Turoe A. Czyrniański.
„ Wadowioaoh Igna. Brosig. 
„ „ Ant. Schwartz.
v Ealeszczykaoh J .  Koórebski 

& Comp.
-  Złoczowie A. Gottwald.

w Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekar­

skich paryskich można dostać każdego czasu:
Rob Doyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­

go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
flOciu w całej’ Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych, skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Strop lenttif pectoral et Pastilles du Flou , Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszuułatw ia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza- 
czasie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands -doux-IJayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa d’Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący uchnięciez ust, 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pate Pectorale des Nafe dl Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu

lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest le c zą c y  piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pate pectorale balsamique de Regnauld aine; Pa­
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pate pectorale George d'Epinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lówe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorbach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de fleurs dl Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique infaitlible Injection de Brou, ze stoso­
wnymi przyrządami, w chorobach sy fili tycznych 
tu kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfectione. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson. 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedrielajui na ceracie płó­
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

D r Behr’s (Nerven) Norden Extract Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’s, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy-

pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
kiem,—ze stosownym objaśnieniem.— Różne wyro­
by chirurgiczne jako to : Brachirium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę.— Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury,— Suspensoria 
elastyczne różnej wielkości.

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z  Le- 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
™ *- przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do­
starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych wLangenberg. Plaster ten pod nazwą:

Verbessertes Rheumatismns and 
C J I C H ’f f - P F i L i l S T E K
znany jest i doświadczony w wielu głównych mir- 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

C ena 1 p ac zk i 1 z łr . 30  k r .,  z zapakowaniem 
do przesyłki 1 złr. 40  k r.

Skład dla Krakowa w aptece Molędzińskiego pod 
Barankiem. (17-5- 12)

Zakład kuracyi
i gimnastyką, w łazienkach K i s i e l k i  

pod Lwowem,
za wysokiem pozwoleniem ministerstwa, tćj wio­
sny otwiera pan Franciszek Medvey pod kierunkiem 
Dra Teodora Bakody. — Bliższe szczegóły zawiera 
drukowany prospekt, który otrzymać można z księ­
garni p. Milikowskiego i w Zakładzie samym.(266-6)

w

W PROSZOW SKIEJ
w  dobrach R udno D olne

jest do wydzierżawienia

F OLWARK
mający 3 0 0  morgów miary nowo-polskiej 

ornego pola 3 2  morgi łąk

i wolne pastwisko.
Bliższa wiadomość na miejscu i w Kra­

kowie w Hotelu Saskim pod Nr. 17. Listy 
tylko frankowane się przyjmują. (420-3)

PR Z E SY Ł K A  t262 6)

MINERALNEJ WODY
K.AR0L0W 0W ARSK 1EJ

czyli

KARLSBADZKIEJ.
Sławne są na cały świat Cieplice w Karolowych- 

^ ra^ac. cz^> Karlsbadzie. Są one najdzielniejszym 
środkiem letniczym we wszystkich brzusznych cho­
robach, bo tak w głowy, piersi i nerwów boleniach 
(które s w oją przyczynę w brzuchu mają), jak i cier­
pieniach systemu limfatycznego i gruczołowego (je­
żeli wspomnione cierpienja nie pochodzą z istotne­
go osłabienia).

Wody te, zdaniem najsłynniejszych chemików i naj-
doświadczenszych e arzy sję wybornie użyć do 
przesyłki — tak więc «ją się równiej dobrze zastoso­
wać, z zupełnem zaufaniem *  ich działalność ar- 
cyznakomitą, juz to w Przyrządzaniu tych zdrojów 
do użycia w samych i\ aPolou'ych-Warac/l (Karls­
badzie) już to w ciągu  dalszym k u tac y i domowej, 
już też wreszcie przy kuracyi tormalnćj u tych cho­
rych, którym okoliczności udać się do samego zdro­
jowiska podróży wzbraniają.

Przesyłane wody piją się albo na z ip m  aib0 na 
ciepło po ogrzaniu ich do stopnia zbliżającego sję 
do ciepłoty wody tćj u samego źródła. O tern pTZy 
każdćj przesyłce dokładna nauka zawsze dołączoną 
będzie.

Ze wszstkiemi obstalunkami narzeczone wody mi­
neralne ( Sprudelsalz i Sprudelseife) uprasza się u- 
dawać do Jana Wcntzla w Krakowie.

W  Drukarni „Czrsu-*

Jagieburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia
ot! Oradobgcia

ma zaszczyt podać do wiadomości Publiczności rolniczej w Królestwie Polskiem, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia roz­
winąwszy już w roku zaprzeszłym działalność swoją w tym kraju ku powszechnemu osób zabezpieczonych zadowolnieniu w bieżą­
cym roku, również podejmuje się ubezpieczenia.

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów od klęsfci gradobicia
tak często niszczącej bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawej pracy i najpiękniejszą nadzieję rolnika. Przedewszystkiem  
Magdeburgskie Towarzystwo na to winno zwrócić uwagę interesowanej Powszechności, że na mocy najwyższego przywileju N. Kró­
la pruskiego w d. 2 4  kwietnia 1854 r. ufundowane z kapitałem nakładowym O Ś l l l I ia s c I e  milionów złotych  nie ina nic 
wspólnego z drugiem w podobnymże celu również w Magdeburgu niegdyś istniejącem Towarzystwem C e r e s ,  które dla niedostate­
cznych funduszów i wynikłej stąd niewypłacalności uległo rozwiązaniu; Magdeburgskie Towarzystwo od Gradobicia przeciwnie 
czynność swoją rozgałęziło , nietylko w całej Monarchii pruskiej, lecz we wszystkich krajach Związku niemieckiego, w Cesarstwie 
Austryackiem, we W łoszech pófnocnych y Szwajcaryi iHolandyi^ a wynagrodzenia za szkody przez gradobicie zrządzone ustana- 
wia według zasad najliberalniejszych i bezzwłocznie takowe poszkodowanym w ypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory 
ze swemi ubezpieczonymi wystawionem nie było. Rękojmią wypłacalności Magdeburskiego Towarzystwa, z resztą jest nie-

leczające Towarzystwo jeneralny konsulat w W arszaw ie,

. - r-------  — obecnym będzie i na każde zawezwanie przybyć gotowym’,
oddzielny reprezentant Magdeburskiego Towarzystwa, który sam będąc gospodarzem wiejskim, wszelkim odnoszącym się d . L*l 
czynnościom, przewodniczyć będzie jak najsprawiedliwiej. w

W  końcu Towarzystwo ma honor donieść, iż onego A g C I l t a m l  j e i t e r a l n c m i  są podpisane dwa domy handlowe w Kra­
nówie i w W arszawie, zas Agentami powiatowemi:

W Gubernii Warszawskiej-.
PP. Dr. Fr. Betzhold w Warszawie.

Teodora Herz w Warszawie.
J. Jakowicki w Mińsku.
A. Bein w Sierzni.
H. Barthels w Łodzi.
Dyonizy Fiirst w Łęczycy.
S. Galewski w Kutnie.
H. D. Bock w Włocławku.
M. Lewiński w Włocławku.
Leon Buksakowski w Nieszawie.
Roman Dutkiewicz w Krośniewicach.
G. Buhle i Comp. w Kaliszu.
Władysław Ginter w Turku.
Edward Hoffmann w Hermanowie.
Ignacy Szczyciński w Łowiczu.
Karol Ginter w Koninie.
Floryan Niedomański w Kole.
J. W. Wołkowicz w Sieradzu.

Wszelkich objaśnień i druków udzielają

PP. Józ. Cohn w Wieluniu.
„ J. Frydrych w Piotrkowie.
„ Hugo Gerlach w Kruszynie.
„ F. Foigenblatt w Częstochowie.

W Gubernii Płockiej-.
„ Jan Gutekunst w Płocku.
„ S. Rosen w Wyszogrodzie.
„ St. Niedziałkowski w Pułtusku.
„ Karol Jeromin w Przasnyszu.

W  Gubernii Radomskiej:
„ Leon Możdżeński w Kielcach.
„ F. Wiśniewski w Klimontowie pod Książem. 
„ D. Słomnicki w Działoszycach.
„ Jakób Nieczulski w Miechowie.
„ R. Kossuth w Olkuszu.
„ Aug. Hakebeil w Pilicy.
„ G. Kruger w Żarkach.
„ Karol Herbik w Opatowie.

Roman Franz w Końskich.

PP."4. Marczewski w Opocznie. 
n E. Konrad Wentzl w Radomiu.
„ Jan Weyrauch w Sandomierzu.
„ Jan Żelazowski w Stopnicy.

W Gubernii Lubelskiej:
„ Stan. Białostocki w Siedlcach.
„ L. Knoll i Comp. w Lublinie.
„ A. Korytyński w Hrubieszowie.
„ II. Dąbrowski w Janowie ordyn.
„ P. Zucker w Zamościu.
„ A. Michałko w Krasnostawie.

W  Gubernii Augustowskiej■ 
tfj Fiałkowski w Augustowie.
„ F. Sokołowski w Łomży.
„ W . Stoermer w Sejnach.
„ Drewes w Suwałkach.
„ S. Bomasz w Kalwaryi.

Michał Zabłocki w Maryampolu.
Jeneralne Agencye i Agencye żądającym takowych bezpłatnie i jak najchętniej

Kronenberg Nelkenbaum ć f  C omp- A n t o n i  Hoelzel.
w Warszawie. n H ra I, <mi c.


